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Afera szpiegowska
wykryta w radzieckiej strefie okupacyjnej

Rewelacyjne zeznania Gerharda Pinkerta
C O  R O B IĄ  B Y L I S Z T A B O W C Y  HITLERA?

M o s k w a .  *API) Sensacyjne szczegóły olbrzy­
m i  afery szpiegowskiej kierowanej przez amerykan- 
k̂ie władze okupacyjne a wymierzonej przeciwko 
^•azkowi Radzieckiemu i jego polityce w strefie so­

leckie j w Niemczech, opublikowała wczorajsza 
»Prawda“.

A fera ta została odkryta w  stre- 
sowieckiej. W ła d z e  areszto- 

h y Przed k ilkom a dniam i G e r-  
da P inkerta, byłego oficera a r-  

‘ * » ‘endeckiej, k tóry stał na 
>e organizacji, p in k e rt zeznał,
Cer^ra ,a  tej organizacji zn a j-  

ski - s'ę w  strefie am erykań-
Ii|,e j- 'v Monachium . Służba dzie- 
n'a się na trzy  oddziały: politycz- 
p * gospodarczy i wojskowy, 

słonkami w yw iadu b y li dawni 
tłcerowie h itlerow skiej służby 

j^ywiadowczej oraz byłego szta- 
u generalnego. N a czele je j stoi 

generał Franz H aider, były  szef 
J;itabu arm ii niem ieckiej, który  
Zckomo brai udział w  zamachu 

° a H itlera  w  czerwcu 1944 roku.
' Prawda“ stwierdza, że w ina H a i­

dera przy zamachu na „wodza" 
Trzeciej Rzeszy nie musiała być 
bardzo w ielka, jeżeli nie został 
on skazany na śmierć ani nawei 
na obóz koncentracyjny lecz ty l­
ko na internow anie w  wygodnym  
odosobnieniu, gdzie go znalazły  
wojska brytyjskie.

P in kert zezna! dalej, że istnieje 
łączność między nielegalnym i o r­
ganizacjam i faszystowskimi w 
strefach zachodnich a w ładzam i 
am erykańskim i. On sam należał 
do tak ie j organizacji i pomimo te ­
go w raz ze swym i towarzyszami 
używany był przez Am erykanów  
do służby Szpiegowskiej w  strefie  
sowieckiej.

G łów nym  zadaniem Pinkerta  
było nawiązanie w  strefie radziec
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Udzielać się będzie również po­
życzek na tzw. „zabudowę popar- 
celacyjną“ , czyli na wybudowanie 
nowych budynków  gospodarskich 
tam, gdzie takie dotąd w  ogóle nie 
istn ia ły. Pożyczki udzielane na ten 
cel nie mogą przekraczać sumy pól 
m iliona zł, zaś spłacane będą na 
warunkach w yją tkow o  udogodnio­
nych, gdyż w 16 ratach rocznych, 
z k tó rych  pierwsza płatna jes t do­
piero w  4 lata od dnia zaciągnię­
cia pożyczki.

Należy wspomnieć, ze poza tą 
pomocą bezpośrednią, okazywana 
jest rów nież pomoc pośrednia w 
odbudowie wsi na Z iem iach Od­
zyskanych, posiadająca również 
bardzo w ie lk ie  znaczenie. Pomoc 
ta obe jm uje  środki finansowe na 
osiągnięcie na jw iększe j sprawno­
ści technicznej w  budow nictw ie 
w ie jsk im , na szkolenie teadr in ­
s truk to rów  i pomocników tech­
nicznych budow nictw a wiejskiego, 
a wreszcie na techniczne w ydaw ­
nictwa popularne z dziedziny bu­
dowy zagród wzorowych, ja k  też 
i na prowadzenie badań nad od­
budową i przebudową wsi. W ydat­
k i na te cele przyczynią się do 
podniesienia k u ltu ry  i zamożności 
wsi.

kie j kontaktów  z byłym i oficera­
m i a rm ii niem ieckiej i zorganizo­
w anie przy ich pomocy sieci szpic 
gowskiej na wschód od Łaby.

P in kert stw ierdził dalej, że or­
ganizacja jego postawiła sobie za 
zadanie nawiązanie kontaktu z 
byłym i agentam i w yw iadu h itle ­
rowskiego za granicą. W  tym  celu 
postanowiono wykorzystać takie 
kra je  ja k  Szwecja, w  których w  
czasie w ojny znajdowały się sil­
ne ośrodki w yw iadu niem ieckie­
go.

Zgodnie z dalszymi zeznaniami 
aresztowanego, był on k ilk a k ro t­
nie nielegalnie w  strefie sowiec­
kiej, gdzie zapisał się do ta jne j 
organizacji byłych oficerów n ie­
mieckich, których znai jeszcze z 
czasów wojny. P inkert przyznał 
że dostarczał danych wojsko­
wych. politycznych i gospodar­
czych w yw iadow i am erykańskie­
mu.

Agencja „TASS“ podała przed­
wczoraj dalsze szczegóły o „nie­
mieckich batalionach pracy“ ist­
niejących w  strefie brytyjskiej. 
K om unikat podaje zeznania k ry ­
minalistów* Stubbego, Scholtza i 
Brannera, którzy nielegalnie prze 
kroczyli lin ię  dem arkacyjną i o r­
ganizowali w  strefie radzieckiej 
napady oraz dokonywali m or­
derstw. Stubbc zeznał, że w' stycz­
niu 1948 r. został zwerbowany do 
„niemieckiego batalionu pracy“ 
n r 909 stacjonującego w  pobliżu 
Ane w  W estfalii. Batalion liczył 
303 osoby i był k ierow any przez 
porucznika b. a rm ii niem ieckiej 
Noskego. Um undurow anie było 
angielskie. B atalion podlegał szta­
bowi bry ty jsk ie j a rm ii reńskiej i 
składał się z byłych wojskowych  
oraz członków H itle r Jugend 
Skład batalionu ulegał częstym

zmianom. Osoby ie korzystają z 
tych samych praw  co Anglicy i 
po dw’óch latach mogą otrzymać 
obywatelstwo brytyjskie. W erbo­
wano również ochotników do 
G recji. Stubbe oświadczył, że miał 
wrażenie, iż „bataliony pracy“ bę 
dą jądrem  przyszłej arm ii n ie ­
m ieckiej. '

Konferencja prasowa u Marshalla

—  . . .  i zaznaczam, żc m ój P lan  m a na celu jedynie bezinteresow­
ną pomoc dla Europy. N iepraw dą jest, jakobym  przy jego pomocy 
usiłował podporządkować Europę polityce Stanów Zjednoczonych!

Rys. G w id o n  M ik la s z e w s k i

Sprawa Palestyny na Radzie Bezpieczeństwa
Egoistyczne interesy Stanów Zjednoczonych

głównym  m otorem  działania
Lakę Succcss. (A P I) Na w c z o ra j­
szym posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa de legat S tanów  Z jed n o ­
czonych, W a rre n  A u s tin , p rzedsta­
w ił  rezo luc ję  am erykańską , dom a­
gającą się zw o łan ia  spec ja lne j se­
s ji Zgrom adzen ia  G eneralnego ce­
lem  ponow nego rozpa trzen ia  p ro ­
b lem u pa lestyńskiego. A u s tin  za­
znaczył, że rząd  jego uw aża sy­
stem  p o w ie rn ic tw a  za n a jb a rd z ie j 
ko rzystne  rozw iązan ie  sp raw y pa ­
les tyń sk ie j. Jednocześnie de legat 
a m e ryka ń sk i uw aża, iż  w  ob liczu  
now ej s y tu a c ji Żydzi, i  A ra b o w ie  
w in n i być g o tow i do zaw ieszenia 
b ron i.

Po delegacie a m e ryka ń sk im  za­
b ra ł g los p rze d s ta w ic ie l ZSRR, 
A n d rze j G rom yko , k tó ry  ośw iad ­
czy ł: „Rząd sowiecki uważa, że 
decyzja powzięta przez Zgrom a­
dzenie Generalne w  sprawie po­
działu Palestyny na dwa niezależ­
ne państwa, żydowskie i arabskie, 
jest rozwiązaniem  sprawiedliwym . 
Odpowiada ono podstawowym in ­
teresom narodowym zarówno Ż y ­
dów ja k  i Arabów . N a Zgrom a­

dzeniu G eneralnym  olbrzymia, 
większość państw uchw aliła  i 
glosowała za planem podziału. 
Stany Zjednoczone również głoso­
w ały za tym  planem i w ykorzy­
stały wszystkie swe w pływ y, by 
został on uchwalony.

D ziś jesteśm y św ia d ka m i d z iw ­
nego z jaw iska . S tany Z jednoczone 
zm ie n iły  swe stanow isko  wobec 
ju ż  p ow z ię te j d e cyz ji i  p rzedsta ­
w iły  w  ty m  ce lu  zupe łn ie  nową 
propozycję.- S fąny Z jedn . s ta ra ją  
się nas przeftonać, że  podzia łu  
P a lestyny n ie  można dokonać i 
że O rgan izac ja  N a rodów  Ź jędn . 
w in n a  szukać innego rozw iązan ia . 
Nie ulega najm niejszej w ątp liw o ­
ści, żc porzucenie planu podziału 
będzie poważnym ciosem, w ym ie­
rzonym w  O NZ, a odpowiedzial­
ność za to spada całkowicie na 
Stany Zjednoczone. K ola rządzące 
U SA  zawsze ignorują Organizację  
Narodów Zjedn. gdy interesy tej 
organizacji nie zbiegają się z ich 
egoistycznymi interesami.“

M ów ią c  o p ro p o zyc ji p o w ie rn ic ­
tw a , G rom yko  ośw iadczył, iż  n ie

Skandaliczny wyrok we Francji
P o la k  n ie w in n ie  skazan y  n a  śm ierć

Paryż. W  z w ią zku  ze skazaniem  
na ka rę  śm ie rc i P o laka , b. cz łon ­
ka ru c h u  o po ru  K abac ińsk iego , 
„L a  D efense“  pisze: „M ó w iliś m y  
już  o zd u m ie w a ją cym  w y ro k u  
śm ie rc i, w y d a n y m  na b. członka  
ruchu  o p o ru  K abac ińsk iego . W 
s ie rpn iu  1944 r. w  M on tceau -Les- 
M ines zastrze lony zosta ł denun - 
c ja to r  p a tr io tó w , ko m isa rz  p o lic ji 
D uverno is . Aresztowano K abaciń ­
skiego, który od początku tw ie r­
dził, że nie ma nic wspólnego z 
zabójstwem Duvernois. Ja k ie  b y ­
t y  dow ody p rze c iw ko  n iem u? K i l -

Demokracja włoska jest zdecydowana
wygrać walkę wyborczą

Moskwa. (PAP) D z ienn ik  „M o - 
skow skij Bolszew ik“  zwraca uw a­
gę na o lb rzym i nacisk, w yw ie ra ­
ny przez am erykańskich im peria ­
lis tów  we Włoszech, celem unie­
m ożliw ienia zwycięstwa fron tu  
demokratycznego. Pismo cytu je 
charakterystyczną "wypowiedź w p ły 
wowego organu finans je ry  am ery­
kańskiej „Businessweek“ . Kom en­
tując ostatnie orędzie Trumana, 
„Businessweek“  s tw ie rdz ił: „W ło ­
chy stanow ią te ry to r iu m  am ery­
kańskie. Stany Zjednoczone zdo­
były tam  in ic ja tyw ę  i są zdecydo­
wane ją  zachować“ . Pismo grozi 
nawet, że jeże li nacisk polityczno- 
gospodarczy nie odniesie skutku, 
Am eryka ucieknie się do zbro jne j 
in te rw enc ji,

D zienn ik  podkreśla, że ambasa^ 
dor am erykański w  Rzym ie — 
Dunn, lekceważąc powszechnie 
przy ję te  zwyczaje dyplomatyczne, 
uczestnicy osobiście w  kam panii

wyborczej, wygłaszając przemó­
w ienia na rzecz de Gasperiego w 
różnych m iastach w łoskich. Pom i­
mo nacisku z zewnątrz i licznych 
przyk ładów  te rro ru  zewnętrznego, 
dem okratyczny f ro n t ludow y pro ­
wadzi kampanię wyborczą z w ie l­
ką energią. Trzon tego fro n tu  sta­
now ią pa rtie  komunistyczna i  so­
cja listyczna oraz zw iązki zawodo­
we, liczące łącznie ponad 10 m ilio ­
nów członków. Program  podsta­
wowych re fo rm  społeczno-poli­
tycznych oraz w a lk i o prawdziw e 
wyzw olenie narodowe, w ysun ię ty 
przez fron t, cieszy się olbrzym ią 
popularnością, albow iem  odpowia­
da życzeniom najszerszych w arstw  
narodu!

D zienn ik stw ierdza w  zakończe­
niu, że demokracja włoska jest 
zdecydowana wygrać b itw ę  p o li­
tyczną, jaka będzie się toczyła 18 
kw ietnia.

ka zeznań ro d z in y  i  p rz y ja c ió ł za­
bitego. K a b a c iń sk i jes t znany ze 
swej poryw czości. W  oczach nie­
których ludzi, którzy nie wyzbyli 
się rasizm u —  pam iątki po oku­
pacji h itlerow skiej —  ma on ta k ­
że nieszczęście być Polakiem , Po­
lakiem , który pracował w  naszym  
kraju  przez 20 la t w  ciężkim  za­
wodzie górnika i k tó ry  w  ruchu 
oporu bronił przed najeźdźcą swo­
je j przybranej ojczyzny.

P om im o jego  tłum aczeń  i za­
pew n ień , pom im o  zasług, k tó re  
oddał F ra n c ji,  n ie  uw zg lędn iono  
żadnych oko licznośc i łagodzących, 
W iadomość o skazan iu  go na 
śm ierć, ja k o  m o rd e rcy  D uverno is , 
spada ja k  p io ru n  na R uch  Oporu, 
gdyż Duyernois był skazany na 
śmierć w yrokiem  sądu w ojenne­
go F F I. K a b a c iń s k i n ie  p o w o ły ­
w ał się na sw o ich  to w a rzyszy  z 
R uchu O p o ru  p o d k re ś la ł J y ik c , 
że to  n ie  on zab ił D u ve rn o  s. Po 
w y ro k u  sp raw a  poszła do kasa­
c ji. Sąd n a jw yższy  n ie  rozważa 
jednakże m e r itu m  sp raw y. Jeśń 
nie zna jdz ie  on w  procesie żad­
nego uch yb ie n ia , czyż zgodzim y 
się z ty m  n ie lu d z k im  w yrok iem ? 
B y ło b y  to  n iem ożliw e . Żaden pa­

l l «  zostanie przyjęta 
do ONZ

N ow y Jork. (PAP ) W  d n ii 
w czo ra jszym  k o m is ja  cz ło n k o w ­
ska  R ady B ezp ieczeństw a w y p o ­
w ie d z ia ła  się jednog łośn ie  za p rz y ­
jęc iem  B u rm y  do R ady B ezp ie­
czeństwa. W y b ó r B u rm y  nastąp i 
na n a jb liż sze j ser-j Zgrom adzenia  
G enera lnego O N ż  •

tr io ta , żaden F rancuz, godzien te ­
go im ie n ia  n ie  może do tego do­
puścić. M us i nastąp ić  re w iz ja  
procesu, k tó ry  b y ł Je lr ią  ser:ą 
b łędów  i n iedociągn ięć. Rew izja  
zostanie przeprowadzona, je ś li ca­
ła ludność Montccau Los-Mtnes, 
jeśli patrioci i ludzie m iłujący  
sprawiedliwość będą się tego do­
magać. Stowarzyszenie b. p arty ­
zantów i wolnych strze.eów, po­
moc ludowa i wszystkie inne o r­
ganizacje dem okratyczne połączą 
swoje w ysiłk i z w ysiłkam i ludno­
ści miasta w  celu uzyskania re ­
w izji procesu“.

ty lk o  n ie  odpow iada  ona in g r e ­
som p o ko ju  m iędzynarodow ego, 
ale ró w n ież  n ie  zadow o li an łą A ra - 
bów, a n i Żydów*. System  PQ jSer- 
n ic tw a  n ie  usun ie  b y n a jm n ie p in id  
ności, ja k ie  się w y ło n iły  p rz y  p la ­
n ie  podz ia łu . S tany Z jednoczone, 
zm ien ia jąc  swe stanow isko , k ie ­
ru ją  „się sw y m i w ła s n y m i in te re ­
sam i, sp raw ą  n a fty , o raz s tra te ­
g iczn ym  aspektem  zagadn ien ia . 
Nowa propozycja am erykańska to 
próba, przekształcenia Palestyny  
w  stnglo-amerykańską bazę stra ­
tegiczną pod pretekstem  u trzym a­
nia porządku w  tym  kra ju . P rzy ­
jęcie tego rodząju propozycji ozna­
czałoby, iż interesy pewnych  
państw górują nad zasadami O N Z  
ze szkodą dla międzynarodowego  
bezpieczeństwa.

Japouska propo*ycJa 
Idąc A rth u ra

W a s z y n g t o n .  (A P I) Dow ód­
ca am erykańskich w ojsk okupa­
cyjnych w  Japonii, gen. M ac A r ­
thur w  depeszy, przesianej depar­
tam entow i w o jny  oświadcza, i i  
„jest przeciwny w szelkiej ew aku­
acji Japonii przez w ojska am ery­
kańskie“.

M ac A rth u r w ypow iedział się 
również za zniesieniem ograniczeń 
nałożonych na naród japoński w  
ramach okupacji, naw et w brew  
trak ta tow i pokojowemu. Doradza  
także, by przyznać ponownie Ja ­
ponii „jednostronnie“ jeśli to bę­
dzie konieczne, statut narodu nie­
podległego.

Zamach w Lyddzie
Jerozolima (PAP ). N a obszarze 

m iędzynarodow ego  lo tn is k a  w  
L y d d z ie  w y le c ia ł w  p o w ie trze  sa­
m ochód pancerny, w iozący  g rapę  
Ż ydów . W ed ług  p ie rw szych  d o ­
n ies ień  zg inę ło  7 osób.

Prowokacje włoskich faszystów
Oburzenie wśród robotników

R z y m .  (PAP) Z chw ilą  zb li­
żania się dnia w yborów  do parla ­
mentu włoskiego, zarysowuje się 
coraz w yraźn ie j przym ierze chrze­
ścijańskich dem okratów z faszy­
stami. Jednym z przykładów  tego 
jest prowokacja, jaką  zanotowano 
w miejscowości Som ipia w  p ro ­
w incji m ediolańskiej.

W łaściciel m a ją tku  ziemskiego 
Poninelli sprowokował dyskusję 
polityczną z grupą robotników- 
kom unistów, podczas k tó re j n ie­
spodziewanie w yciągnął rew ol­
wer, strzelając do zgromadzonych. 
Dw ie z obecnych Osób zostały za­
bite, a to 20-le tn i Busti i robotnik  
Samproni, trzeciego zaś —  Tobio- 
niego, przewieziono w  stanie cięż­
kim  do szpitala. Zabójcę, który w  
czasie okupacji służył w  SS, are- 
ztowano.
■ W  pogrzebie ofiar bandyckiego

zachowania się faszysty w ezm ą u - 
dział delegacje robotnicze całej 
Lom bardii. W  w ie lu  miejscowo­
ściach ogłoszono już s tra jk i p ro ­
testacyjne.

Do innych prowokacji doszło W 
Turynie, gdzie w  parku  San Fede- 
lino znaleziono 8 bomb o dużym  
potencjale wybuchowym .

Zbrodniczy czyn, k tó ry  mógł 
spowodować praw dziw ą rzeź, uda­
remniono dzięki przypadkow i, a l­
bowiem jeden z robotników  spo­
strzegł leżącą bombę. Dalsze po­
szukiwania doprowadziły do zna­
lezienia innych bomb. P rzypu ­
szcza się, że zamach zorganizowali 
członkowie neofaszystowskiej o r­
ganizacji włoskiego ruchu społecz­
nego, k tó re j rozw iązania domaga­
ją  się już od dłuższego czasu w ło ­
skie masy robotnicze.
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Żółwie tempo proc komisji atomowej
ir ijn ik iem  ?tłej iro li Stanów Zjednoczonych

Aiera zbożotua w  W ałbrzycha
Spekulantów czeka obóz pracy

N o w y  J o r k .  (PAP) N a posie­
dzeniu kom isji atom ow ej O N Z  
w ygłosił przem ówienie delegat 
radziecki Grom yko.

Istotną przyczyną tego, że kom i­
sja atomowa nie posunęła się w  
sw ej pracy ani o jeden kro k  n a ­
przód —  p o w ie d z ia ł G ro m yko  —  
jest to, że stany Zjednoczone od

pierw szej Chwili zajgiy stanow i­
sko, w ykluczające porozumienie 
w  spraw ie m iędzynarodowej kon ­
tro li energii atomowej.

N ie k tó rz y  am erykańscy d z ia ła ­
cze p o lity c z n i n ie  u k ry w a li,  że w  
razie n ieprzyjęcia propozycji am e­
rykańskich  —  Stany Zjednoczone 
będą kontynuować produkcję  
bomb atomowych.

O b c h ó t t  d o ż y n e k
n a  p o g ra n ic z u  p o lsko -czesk im

będzię się w  niedzielę dnia 22 s ie r- 
pn ią br. w  Cieszynie oraz w  innych  

C IESZYN, (cz) W Opawie na po­
siedzeniu p rzedstaw ic ie li zw iązku 
ro ln ik ó w  czechosłowackich om aw ia­
no sprawy organizacyjne tegorocz­
nych dożynek, w  k tó rych  w z ię łyby 
udział delegacje ro ln ik ó w  polskich. 
Ustalono, że obchód dożynkow y od'

Kat Kalisza Nolte
s k a za n y  n a  śm ierć
K a l i s z .  (P A P ) Sąd Okręgowy  

w  Kaliszu  rozpatrzył ostatnio spra 
w ę H einricha Noltego, zbrodnia­
rza niemieckiego, ekstradowanego  
do Polski przez w ładze alianckie.

Nolte spraw ow ał w  latach 1940 
—  1945 funkcję  zastępcy szefa ge­
stapo w  Kaliszu  i b ra ł bezpośred­
n i udział w  aresztowaniach człon­
ków  polskich organizacji podziem ­
nych. Ponadto uczestniczył w  m a­
sowych egzekucjach w  okolicy 
Kalisza, podczas których zam or­
dowano w  bestialski sposób k ilk u ­
dziesięciu Polaków , wśród nlćh 
14-letniego chłopca.

Pow ołani na rozpraw ę św iad­
kow ie p otw ierdzili zarzu ty  doty­
czące barbarzyńskiego tra k to w a ­
n ia  obyw ateli polskich przez o- 
skarżonego. N olte podczas p rze ­
słuchania w  gestapo oprócz bicia 
bykowcem lub k ijem , stosował 
szereg w yrafinow anych  tortu r.

Sąd skazał Noltego na karę  
śmierci.

D w ie  k a ta s tro fy  
w e W ł«s*ech

Rzym. (P A P ) A u to k a r  w io zą cy  
k ilk u d z ie s ię c iu  p ie lg rz y m ó w  do 
m ie jscow ośc i S anc ti C a lva riso  w  
p y ó w iń c ji M essyna, w p a d ł z  n ie ­
znanych  b liż e j p o w o d ów  do ro w u . 
N a sku te k  k a ta s tro fy  zg in ę ły  3 o - 
soby, zaś 21 odn io s ły  c iężk ie  o b ra ­
żenia.

W  pobliżu, m ie jscow ośc i A v e l l i -  
no w  C a la b r ii p rz e w ró c ił się na 
tras ie  gój-skię j na sku te k  ze rw an ia  
h a m u lcó w  w ie lk i  a u to ka r, w io z ą ­
cy  60 m uzykó w . Spod szczątków  
a u toka ru  w y d o b y to  8 za b itych  i 
4Q ciężko ra n n y c h  osób.

m iastach pow ia tow ych pogranicza 
polsko-czechosłowackiego. Z kpie! 
uchwalono w  porozum ieniu ze Zwiąż 
k iem  Samopomocy Chłopskie j z K a ­
tow ic  zorganizować w  1949 r. w spól­
ną wystawę ro ln iczą w  po lsk im  i 
czeskim Cieszynie.

Wreszcie postanowiono zorganizo­
wać w  dniach U  i  12 kw ie tn ia  br. 
dw udniow ą wycieczkę przedstaw i­
c ie li ro ln ikó w  czechosłowackich do 
Polski, celem zwiedzenia na jc iekaw ­
szych obiektów- ro ln iczych.

*
C IESZYN, (ęg) W ram ach uroczy­

stości ' zw iązanych ze św iatow ym  
tygodniem  m łodzieży odbyła się w  
Domu Ludow ym  w  Trzyńcu  uroczy­
sta akademia młodzieżową. Akade­
mia, w  k tó re j udzia ł w z ię ły  delega­
cje m łodzieży po lsk ie j, czechosło­
w ack ie j i  jugosłow iańskie j, p rzero ­
dziła się w  w ie lką  m anifestację sło­
w iańską. W im ie n iu  m łodzieży p o l­
sk ie j p rzem aw ia ł red. Jasiczek.

Ujęto szpiega
w z a k ła d ą c łi  „ B a ta ”

Pragą  (PAP). Jak podaje dzien­
n ik  „P rayo  lą d u “ , w  fabrykach  Ba 
ty  w  Z im ie ' aresztowano n ie ja k ie ­
go Oskara Cęrmąka, k tó ry  wraz z 
k ilk u  reakcjon is tam i z czechasło- 
w ąpkie j p a rt ii lud o w e j’ b y ł na u - 
sługach obcego wyw iadu.

Cermafe in fo rm ow a ł zagranicę o 
rozm iarach i pląnąph p ro d u kc ji u - 
pąństw ow ionych zakładów Baty, 
ko lpo rtow a ł oszczercze wiadomości 
q iph k ię row n ię tw ie  i us iłow a ł w y ­
wołać demop»tjac^e wśród młodzie 
ży-

sa r

S ta n o w isko  d e legac ji a m e ry k a ń ­
s k ie j zna laz ło  sw ó j n a jb a rd z ie j 
ja s k ra w y  w y ra z  w  ty m , że A m e­
rykan ie  nie zgodzili się na ra ­
dziecką propozycję zaw arcia  kon­
w encji w  sprawie zakazu używa­
n ia  broni atom owej. W ysz ło  w ó w ­
czas na ja w , że S ta n y  Z jednoczo­
ne de fa c to  .w y s tę p u ją  p rzec iw ko  
zaka zo w i u ż y w a n ia  b ro n i a tom o­
w e j i w  k o n s e k w e n c ji rów nież 
p rz e c iw k o  m ię dzyn a ro d ow e j k o n ­
t r o l i  nad  ene rg ią  a tom ow ą-

P orusza jąc sp raw ę  p ro je k to w a ­
nego m ię dzyna rodow ego  m echa­
n izm u  kd n tro ln e g o , k tó ry  m ia łb y  
p ro w a d z ić  dz ia ła ln o ść  śledczą w  
s k a li m ię d zyn a ro d o w e j, G rom yko  
zaznaczył, że p ro p o zyc ja  ta  w y ra ­
ża dążenie U S A  do m ieszania się 
w  • sp ra w y  w e w n ę trzn e  in n ych  
państw . M ów ca  p o d k re ś lił,  że p ro ­
b le m  m ię d zyn a ro d o w e j k o n tro li 
na d  energ ią  a to m o w ą  ma przede 
w s z y s tk im  c h a ra k te r  p o lityczny . 
G d yb y  os iągn ię to  po rozum ien ie  w  
sp ra w ie  zasadniczych  zagadnień 
p o lity czn ych , dotyczących  k o n tro li 
nad  ene rg ią  a tom ow ą, to  p ro b le ­
m y  tęchn iczne  n ie  p rze d s ta w ia ły ­
b y  żadnych  trud n o śc i.

K o m is ja  a to m o w a  —  zakończył 
G ro m yko  —  m oże ruszyć z m a r t­
w ego p u n k tu  je d y n ie  w  ty m  w y ­
padku , je ż e li w szyscy cz łonkow ie  
k o m is ji z ro zu m ie ją , że do zagad­
n ien ia kontroli, należy podejść z

W ie lk a  eksp lo z ja  
n a  F ilip in a c h

L o n d y n .  (P A P ) Agencja R eu­
tera donosi z M an ili, że 24 ośoby 
poniosły śmierć w  czasie eksplozji 
w  fijnęUi Corregidor, niedaleko  
M an ili. W śród zabitych znajduje  
się 16 żo łn ierzy w ojsk filip iń ­
skich-

punktu w idzenia bezpieczeństwa 
i pokoju, a n ie  jednostronnych, 
egoistycznych interesów poszcze­
gólnych kra jów .

Kppf delegatem  
na konferencją Marshalla
Londyn (PAP). Korespon­

dent ,Timesa‘ donosi z Frank­
furtu, że władze niemieckie 
przygotowały już szczegóły 
udziału Niemiec zachodnich 
w planie Marshalla. Ustalono 
nawet skład delegacji nie­
mieckiej na przyszłą konfe­
rencję krajów mąrshallow- 
skich. Jednym z członków 
delegacji będzie m. in. zbro­
dniarz wojenny Kopf, pia­
stujący godność premiera Doi 
nej Saksonii.

W a ł b r z y c h  (sar). O lbrzym ią  
aferę zbożową w yk ry ła  D elegatu­
ra K om isji Specjalnej w  W a ł­
brzychu. W  aferę wm ieszany jest 
kierow nik W ydzia łu  Zbóż i P rze­
m iału  ¡Funduszu A prow izacyjne- 
go w e W rocław iu  M aria n  Po la- 
sek, k tó ry  w skazyw ał swoim  
wspólnikom m łyny, gdde można 
było kupić m ąkę bez żadnych  
ograniczeń. M iędzy  innym i skie­
row ał on k ierow nika  m łyna w  
Ujeździe Górnym , Edm unda T c -  
legę do m łyna w  Ząbkowicach, 
gdzie Telega zakup ił 10 ton m ąki 
pszennej u A dolfa Hirszona.

Telegę w raz z transportem  m ą­
k i zatrzym ała M . O. i oddała w  
ręce K om isji Specjalnej. Rów no­
cześnie przeprowadzono kontrolę  
w m łyn ie Hirszona, która dała 
rewelacyjne w y i)ik i. Stwierdzono  
b ra jl 49 ton zboża i inne przestęp­
stwa natury finansow ej spowodo-

Pąryż. (PAg) Na Korsyce roz­
b ił  się b ry ty js k i samolot kom un i- 
kacy.iny, k tó ry  lec ia ł z New D e l­
hi. 19 osób zginęło.

wane b rak iem  księgowości. SP** 
kulantów  czeka obóz pracy.

Kreska o polityce■

M arsha ll w  ro l i posągu 
now e j „w o lnośc i“

405 mandatów na ogólna, liczbę 414
uzyskał rumuński front demokratyczno-ludowy

Bukareszt (PAP). Wybory w Rumunii zakończyły się 
wspaniałym zwycięstwem frontu demokracji ludowej, 
który na ogólną liczbę 414 mandatów otrzymał 405. Par­
tie opozycyjne zyskały 9 mandatów, w tym 7 partia na­
rodowo - liberalna i 2 partia chłopsko-demokratyczna. Na 
listy wyborcze niezależnych nie przypadło ani jednego 
mapdatu.

pos iedzen iu  ty m , k tó re m u  p rze ' 
w o d n iczyć  będzie n a js ta rszy  w i® ' 
k ie m  n o w y  poseł, a w ię c  n a ] ' 
p ra w d o p o d o b n ie j p ro f. T eo d o rę ' 
scu, lic z ą c y  la t  83, na s tąp i w e ry ' 
f ik a ć  ja  n o w o o b ra n ych  cz ło n k ó w

W  B ukareszc ie  « losow ało  6Q6.!)68 
o b y w a te li, f j .  88,5 p ro c . . u p ra w ­
n io n y c h  do g łosow an ia , z tego na 
l is ty  rz ą d o w e ’ pad ło  '537.698 g ło ­

Delegacja czechosłowackich górników -
bawi w Katowicach

Katowice. W  ram ach zacieśnia­
jącej się coraz bardzie j wspólpra  
cy polskich zw iązków  zawojdo- 
w yc z czechosłowackim ruchem  
zawodowym  przybyła do Katow ic

W pina strefa czechosłowacka
W p a rę ie  szczecińskim

W a r s tw ą  (PĄP). W  w yn iku  ną 
rady pftdkojnisji portow ej pol-
sko-czechosłowackiej współpracy  
gospodarczej, obradując j  w  
Szczecin o, ustalono tęręn w S z ­
picach portu WPłnego, k tó ry  bę­
dzie w ydzierżaw iony Czechosło­
w ac ji i je j staraniem  zainwesto­
wany. Jest (o tzyv półwysep „Si­
w a “, bez znajdującego się na nim  
f i losu zbożowego.

m

Przykład Kłodzka
W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  P o w ia to w a  Rada N a rod o w a  w  K ło d z k u  

f>QV}Z;ięła je d n o m yś ln ą  u ch w a łę  m ocą k tó re j W kążdą sobotą od go­
d z in y  8 aż do p o n ie d z ia łk u  do godz. 8 w p ro w a d zo n y  będzie zakaz  
śgrzędąży n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  ną te re n ie  m iasta  i  p o w ia tu . P o­
n ad to , ró w n ie ż  jednog łośn ie , p rz y ję to  uch iaą łą , og ran icza jącą  ilość  
p u n k tó w  sprzedaży n a p o jów  a lk o h o lo w y c h  o 20. p rocen t.

"U chw a ła  sam orządu k ło d zk ie g o  zas ługu je  na sżćzągólne podkręś le  
nie . Jest to  n ie w ą tp liw ie  je d n a ' z p ie rw s z y c h ,' ję żę ti n ią  p ie rw sza  
tego ro d z a ju  u ch w a ła  p o w z ię ta  przez w ła d zę  samorządom?. po  w o j­
n ie . M a p iy  nadz ie ję , że za p rz y k ła d e m  Ę ło d z k a  p ó jd ą  in n e  m ia s ta  
i  p o w ia ty  i  że w  w a lce  z szerzącą się n a g m in n ie  p lagą  a lk o h o liz m u  
w śró d  naszego spo łeczeństw a będzie z ro b io n y  k p jik rę tn y  i  n ie w ą t­
p liw ie  w a żn y  k ro k  naprzód.

S p rą w ie  w a lk i  z a lko h o liz m e m  żawszę p o św ię ca liśm y  i  p o św ię ­
cam y w ie le  u w a g i. W ie lk a  a p k ie ta , k tą rą  p rz e p ro w a d z iliś m y  w  
końcu  ub ieg łego ro k u , p o z w o liła  n ie  ty lk o  w yp o w ie d z ie ć  się setkom  
naszych czyte ln ików ., a le  przędę w s z y s tk im  z w ró c iła  uw agę spo łe ­
czeństw a na  ten  p a lą cy  p ro b le m . O p in ia  spo łeczeństw a je s t c a łk o w i­
cie zgodna  —  a lk o h o liz m  je s t k lęską , k tó re j trzeba  w yp o w ie d z ie ć  
zdecydow aną  w a lkę .

Jesteśmy. W óicręsie p rze b u d o w y  i  o d b ud o w y  nąszego zn iszczo­
nego przez okres w o jn y  i  o k u p a c ji k ra ju .  M a rfiy  d °  w y k o n a n ia  w ie ­
le  zadań, w y m a g a ją cych  w y s iłk u  w s z y s tk ic h  o b y w a te li. N a  p rze ­
szkodzie w  ic h  w y k o n a n iu  n ie  może stanąć panoszący  się coraz b a r­
d z ie j a lko h o lizm .

I  trzeba  i  m u s im y  w yp o w ie d z ie ć  w a lk ę  te j p ladze ! Spo łeczeń­
s tw o  z zado w o le n ie m  p rz y ję ło  zarządzenie  M in is te rs tw a  Z d ro w ia  
o re a k ty w o w a n iu  p o w ia to w y c h  k o m is ji do w a lk i  z a lko h o lizm e m .

N a pos iedzen iach  S e jm u , podczas d y s k u s ji W k o m is ja ch  pos łow ie  
szeroko o m a w ia li te n  p ro b le m . B y ły  w n io s k i, aby z budżetów  na  
a kc ję  o ś w ia to w o -k u lt i ira ln ą  p rzeznaczyć pew ne  sum y na w a lk ę  
z p ija ń s tw e m - I  słusznie-

S p ra w a  ie.$t nag ląca, n ie  mą, ju ż  czasu na je j  odk ła d an ie , z b y t  
w ie le  trą c im y  każdego dn ia . Do te j w ie lk ie j  a k c j i  na leży z m o b iliz o ­
w ać duże s iły . W a lka  bow ie m  n ie  będzie, ła tw a . P ija c y  k o rz y s ta ją  ze 
z b y t w ie lk ic h  p rz y w ile jó w . T rzeba  rozpocząć od ra to w a n ia  m ło d z ie ­
ż y , 'o d  s ze ro k ie j a k c j i  u św ia d a m ia ją c e j. „S lą ż b a  Polsce“  m a  tu ta j  
spec ja lną  ro lę  do odegran ia  i  w ie rz y m y , że ze ś w ie tlic , z ząbaw , z 
obozów, k tó re  ta  o rg a n iza c ja  będzie p rz y g o to w y w a ła , u s u n ię ty  zo­
s tan ie  a lko h o l. M ło dz ież  dobrze p rz y s łu ż y  się Polsce, ję ż e li p rz e ­
s tan ie  p ić  w ódkę . D om , kośc ió ł, szko ła , o rg a n iza c je  p o lity czn e  i 
społeczne  m uszą dopom óc w  te i w a lce .

T rze b a  z łam ać p ija c k ie  p rz y w ile je . K to ś  p o w ie , Ż? same m echa­
n iczne  za rządzen ia , za b ra n ia ją ce  sp rzedaży a lk o h o lu , k w e s t ii n ie  
ro z w ią z u ją . A le  one w ła śn ie  o g ra n icza ją  p rzyw ile je .. 1 d la tego  n a ­
leży je. w p ro w a d z ić . U ch w a ła  p o d ję ta  p rzez sam orząd  w  ^ to d z k u  
p o w in n a  zna leźć naś ladow ców . T a k ie  same u c h w a ły  'w in n y  pod jąć  
in n e  m ia s ta  i  p o w ia ty . To będzie duży, k ro k  nąpjzóĆK

W  p lan a ch  ro z w o jo w y c h  om ó­
w io n o  koncepc ję  s tw o rze n ia  base­
n u  d la  u ż y tk u  s tro n y  czechosło­
w a c k ie j. Basen ta k i p ow stan ie  Po 
u z b ro je n iu  i  za b u do w a n iu  wscho 
dp iego  nabrzeża p ó łw ysp u  „E w a “  
nad  kap a łe m  d ę b ick im , o raz po 
u rzą d ze n iu  przez s tronę  czechp- 
s łow acką  odpow iedn iego  nab rze ­
ża na p rz e c iw le g łe j s tro n ie  p ó ł­
w yspu .

P rz y ja z d  e ksp e rtó w  czechosło­
w a c k ic h , k tó rz y  o p ra cu ją  szkico­
w y  p ro je k t  in w e s ty c ji,  na s tąp i do 
d n ia  15 m a ja  b r

na zaproszenie Centralnego Zw . 
Zawodowego G ó rn ik ó w  w  Rfllsce 
jO-osobowa delegacja górników  
czechosłowackich. W śród  gości 
czechosłow ackich  z n a jd u je  się m . 
i i i .  prezes C en tra lnego  Z arządu  
Z w ią z k ó w  G ó rn ik ó w  —  Ś liw a , po 
seł do p a rla m e n tu  czechosłow ac­
k iego  z ra m ie n ia  g ó rn ik ó w  i  se­
k re ta rz  g e n e ra ln y  Z w iązku  B u ch - 
w a ld e k  o raz re d a k to r  w ychodzą ­
cego w  O s tra w ie  p ism a  zw ią zko ­
w ego „U d e rn ik “  —  B ergm an .

P o w ita n je  gości czechosłow ac­
k ic h  przez p rz e d s ta w ic ie li C ZZG  
n a s tąp iło  w  C ieszynie, po czym  
g ó rn ic y  czescy p rz y b y li do K a to ­
w ic , gdzie zam ieszka li w  dopnu 
O kręg o w e j K o m is ji Z w ią z k ó w  
Z aw odow ych . P ro g ra m  p o b y tu  
g p rn ik ó w  czeskich w  Polsce p rze ­
w id z ia n y  je s t na 7 d n i i  o b e jm u ­
je  obok zw iedzan ia  za k ła d ó w  p rą ­
cy, w iz y ty  w  szeregu ośro d kó w  
życ ia  k u ltu ra ln e g o  i  ośw ia tow ego, 
p u n k tó w  o p ie k i so c ja ln e j itp .

sów, tzn . 88,5 p roc. oddanych  g ło ­
sów. O b ie  p ą rt ie  opozycy jne  u zy ­
s k a ły  w  B ukareszc ie  po je d n y m  
m andacie , a f r o n t  d e m o k ra c ji lu ­
dow e j o trz y m a ł 29 m anda tów . Z 
lis t  o p o zyc ji p rzesz li w  s to lic y  
p rz y w ó d c y  obu s iro n n ie tw  opo­
zycy jn ych .

C e n tra ln a  k o m is ja  w ybo rcza  
p ra cu je  ip te n s y w n ie  'n ad  d e f in i­
ty w n y m  ob liczen iem  oddanych  
głosów . W  n a jb liż s z y m  czasie o- 
g łoszony będzie k o m u n ik a t u rzę ­
d o w y  o w y n ik a c h  w y b o ró w .

Z godn ie  z us tąw ą, n o w o o b ra n y  
p a rla m e n t zb ierze się po raz  p ie r  
w szy w  n iedz ie lę , 6 k w ie tn ia . Ną

Półtora miliona par 
obuwia

Warszawa. (PAP) D z ięk i stałemu 
zwiększaniu p ro d u kc ji k ra jow e j i  
im portow i obuwia czeskiego oraz 
dostawom z demobilu, w  ciągu 
drugiego kw a rta łu  br., rynek  k ra ­
jo w y  otrzym a ponad pó łtora  m i­
liona pą r obuwia różnych rodza­
jów- Z te j ilęści 666 tys. par p rz y ­
pada ną lekk ie  obuw ie skórzane, 
450 tys. par na obuw ie z dem obi­
lu  i  181 tys. pa r na trze w ik i p rze­
mysłowe. Ponadto rzucone będą 
•ąa rynek  duże ilośc i ta » , d rew n ia ­
ków i obuw ia tekstylnego.

Najsurowsza cenzura dolara
usuiua praw dę ze szpalt anglosaskich gazet

G e n e w a  (PAP). Kulminacyjnym punktem posiedze­
nia komisji nr 1 dnia 30 bm. było godzinne przemówienie

{¡rzeyrodniczącego delegacji ZSRR ambasadora Bogomo- 
PWa.

N a w stę p ie  am basador Bogo 
m p ło w  s tw ie rd z ił,  żę podstawą 
wolności prasy powinno być dą­
żenie do u trw alen ia  pokoju i bez­
pieczeństwa, p rzy jaźn i i  współ­
pracy m iędzy narodam i m iłu ją ­
cym i pokój.

O b ro ń cy  tzw . a b so lu tn e j w o l­
ności w  k o n fro n ta c ji z rz e c z y w i­
stością często w y s u w a ją  różpe 
og ran iczen ia . T a k  np. przew odni­
czący delegacji am erykańskiej, 
Bęntpn, b ronił zasady bezkarno­
ści podżegaczy wojennych, ale in ­
ną m iarkę każe stosować wobec 
tych, co „naw ołują do buntu“. 
Jest to  s tanow isk .} fo rm alne j de­
m okracji, k tó ra  na papierze p rzy ­
znaje w szystkim  nieograniczone 
praw ą, ale w  rzeczywistości nie 
daje ku  tem u żadnych gw arancji 
ani możliwpści.

W  czyich więc rękach i komu  
służy wolność in fo rm acji, jeśli 
większość narodu jest pozbaw io­
na środków do praktycznego w y ­
korzystyw ania te j wolności? —  
z a p y ta ł B ogom ołow .

T ą k  samo fo rm a ln y  je s t b ra k  
cenzu ry , gdyż w  rzeczyw is tośc i 
is tn ie je  w  k ra ja c h  anglosaskich; 
i  in n y c h  najsurowsza cenzura

T e j fo rm a ln e j,  ty lk o  na p a p ie ­
rze is tn ie ją c e j w o ln o śc i Bogom o­
ło w  p rz e c iw s ta w ił w o lność p ra w ­
d z iw ą  w  w a ru n k a c h  p ra w d z iw e j, 
d e m o k ra c ji.

—  Dlatego —  s tw ie rd z ił B ogo- 
m o ło w  —  w  ZS R R  zpstaia w  p e ł­
ni zrealizowana wolność prasy i 
in form acji, zagw arantow ana kon  
stytucją. S ta ło  się to  m oż liw e  
d z ię k i tem u , że lu d  s ta ł się w ła ­
śc ic ie lem  d ru k a rń , zapasów pa ­

p ie ru  itd . Z ad ą n ia  p ra sy  w  ZSR R  
z m ie n iły  się w ra z  ze zm ianą  u -  
s tro ju . Prasa nie jest narzędziem  
rozpowszechniania sensacji, ale 
— uśw iadam iania szerokich mas.

Przechodząc do w n io s k ó w  k o n ­
k re tn y c h , B ogom o łow  dom aga się, 
aby na p o rzą d ku  d z ie n n ym  do 
p u n k tu , m ów iącego o p ras ie  ja k o  
o o rg a n ie  w a lczą cym  o w o lność 
cz ło w ie ka  "beż w zg lę d u  na rasę, 
p łeć, ję z y k  i w yzn a n ie , dodać 
z w ro t, s tw ie rd z a ją c y  „koniecz­
ność w a lk i z faszyzm em i ideolo­
gią faszystowską oraz wszelką  
ideologią, stanowiącą groźbę dla  
te j wolności“.

P r z e i j łn d  p ra c tf

Sprauja sądów  
apelacyjnych

W kołach praw n iczych  od dłuZ' 
szego czasu toczy się dyskusja O8 
tem at skasowania sądów a p e la cy j 
nych. Ostatnio dyskusja objęła 
inne w a rs tw y  społeczeństwa, za ih ' 
teresowanego zagadnieniam i praW' 
nym i.

Jak w iadomo  — pisze na t e1> 
tem at „Ż Y C IE  W A R S ZA W Y “  j  
is tn ie je  u nas od dawna trz y ip ' ( 
stancyjny to k  w  procesie c y w il' 
nym  i  karnym . M am y dw ie  in" 
stancje m erytoryczne i  jedną  
sacyjną  — Sąd Najwyższy. Z®' 
chodzi py tan ie : czy utrzym ać d°‘ 
tychczasowy system trzech  in s h j  
c ji sądowych, czy też ograniczy 
go do dwóch?

W ie lo le tn ię  doświadczenie wU 
kazało niezbicie, że jednym  z 1,â  
większych braków  naszego nil/
m ia ru  spraw ied liw ości by ła  p t 
w lekłość procesu. Od w n ie s ie

za'

fli&

sprawy do sądu do je j  zakończ 
nia w yrok iem  prawom ocnym  
p ływ a ły  nie miesiące, lecz 1® 

N iektó re  procesy trw a ły  po 
kilkanaście, a nawet przez k ilk a  P̂ _ 
koleń. B y ły  one n ie je d n o k ro tn i® .^  
m yśln ie  przeciągane przez ° skaj * p- 
nego ze szkodą strony p o k rz y w  
nej, w brew  ogólnemu poczuciu P 
wa i sp raw ied liw ości.

Czy w  tych  w arunkach  
py tu je  „Ż Y C IE  W A R S Z A W * „
może być mowa o skuteczny 
więc i  szybkim  zwalczaniu V ' ^  
stępczości lub  dochodzeniu  P 
m ajątkow ych? Oczywiście  
Zachodzi w ięc p iln a  konieczt 
re fo rm y  dotychczasowego ^ g1p ' 
proceduralnego w  naszym s<} 
ń ic tw ie  powszechnym w  k ,e Tlje ' 
ku  przyśpieszenia i «spra1® 
n ia  toku  procesu. 

N a jskutecznie jszy sposób ^  
W idzi „Z Y C IE  W ARSZAW Y ^ w 
zniesieniu ins ta n c ji a p e la c y jn e j^ -  
zw iązku z ty m  rozszerzeniu up

• - -  - -  ■ ■-------  k tó ry  v

Ogólnopolski zjazd prawników
odbędzie  się w K a to w ica c h

K a t o w i c e .  W  d n ia ch  9 i  10 
k w ie tn ia  b r. odbędzie się w  K a ­
to w ica ch  I I  W a ln y  Z ja z d  Z rze ­
szenia P rą w ę jk ó w  D e m o k ra tó w . 
Z ja z d  ob radow ać będzie w  D om u 
K u ltu r y  p rz y  u l. F ra n cu sk ie j. N a 
z jazd  spodziew ane je s t p rz y b y c ie  
p rz e d s ta w ic ie li Rządu, oraz oko ło  
250 p ra w n ik ó w  z ca łe j P o lsk i z 
m in is tre m  s p a rw ie d liw o ś c i d r. H . 
Ś w ią tk o w s k im  na czele' .

Z ja z d  o tw o rz y  P ie rw szy  Prezes 
Bądu N a jw yższego  w ice m a rsza - 

dpląr.ą, nic pozw alającą praw dzie ^ ą ic ik o w s k i,  po czym  na s tąp i 
ukaząć się na lam ach zmonopoli- ! )Vyl30r p re z y o m m  i częsc odczy- 
zow anej prasy^ i ‘-owa z jazdu. W  p ie rw szym  d n iu

Z ja z d u  w yg łoszone  będą d w a  re ­
fe ra ty  zasadnicze, re fe ra t d y r. de­
p a rta m e n tu  W ć n d ia  p t. „P a ń s tw o  
D e m o k ra c ji L u d o w e j“  o raz re fe ­
ra t  d r. T. C yp ria na , P ro k u ra to ra  
Sądu N a jw yższego  ną  te m a t „R e ­
fo rm a  w y m ia ru  S p rą w ie d iiw o ś c i. 
W  d ru g im  d n iu  Z ją ź d u  D z ie ka n  
W y d z ia łu  P ra w a  U n iw e rs y te tu  
W arszaw sk iego  p ro f. W a s ilk o w s k i 
m ó w ić  będzie na te m a t k o d y f ik a ­
c j i  p ra w a  cyw iln e g o .

C z ło n ko w ie  Z rzeszen ia  P rą w n i-  
k ó w  D e m o k ra tó w , k tó rz y  n ie  są 
de le g a ta m i Z ja z d u  p roszen i są o 
w z ię c ie  u d z ia łu  w  części odczy­
to w e j Z jazdu .

K8'p ień Sądu Najwyższego, 
ije n  być n ie  ty lk o  insiu 
:yjną ąle i ręw izy jńą .

Obawy i  zastrzeżenia ,
„Ż Y C IE  W A R S ZA W Y “  " J cZa' 
lenn ików  u trzym an ia  dotV^ p ą ­
sowych „uśw ięconych

pi

■ hveUc rcesowych, że zniesienie ■■ pfC 
pociągnie za sobą ° P ° f " í ^ aríC"*’
ces u  już  w  p ie rw sze j roZ'
gdyż sędzia będzie z m u s z o ^ ^ ^ ą  
patryw ać spraw y ze sZC„ v r ° ^  
starannością i  szerzej p rz , u,e ' ' '  
dzać postępowanie doiao p gprl/ 
są ca łkow ic ie  n fe istoP1®-^ zff' 
sędzia, posiadający ed^-K
wodową i  poczucie odpo 
ności swego stanowiska, , ąę- 
sum iennie i  starann ie  gdJ
dzie spraw y w  w yPa 9^  
przysługu je  apelacja, łtt 
je j n ie  będzie.

Im  szybcie j — kończy ”  
W A R S Z A W Y “  — z d e V  p rę d k i 
się na te zm iany, „ ąU\V°sC, 
nasz w y m ia r sVra l°Pll po k __ 
w ejdzie  na drogę postęp ’ 
re j kroczy już  od ęlaięn<p  . aospo
cię polityczne, sv° 
darćze.

’ i QO
leczne * J
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QUO VADIS BRITANIA?
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L o n d y n , w  m arcu  
W inii?CZe k ilk a d z ie s ią t, la t  te m u  
grv ,, 3 B l'y ta n ia  b y ła  k ra je m  od­
ro! aW y m  decydu jącą  n ie m a l 
Ś l i n i - uk ła d z ie  ś w ia to w y c h  s to - 
Czych \ P ° I ity c z n y c h  * gospodar- 
b0i p ' Z b ro jn e  i p o ko jo w e  p od - 
tna tv ° raZ .z r^czne g ie rk i d y p lo -  
ły  d / CZ?.e i ej  rząd ó w  d o p ro w a d z i-  
na p?a “k n i?cia f la g i Johna  B u lla  

' Pa(=,„  oło 1/5 w szys tk ich  lą d ó w

n o w lfa  n S ' ' 3 sama fla g a  p a t
k i 7 7  Plegdys na oceanach. S e t- 
W vn i,ys i1ce s ta tk ó w  h a n d lo w y c h  
ńQ 1 y w a ło  z p o rtó w  b ry ty js k ic h  
rnie<ir.SZy-t ^ 'C*1. z a k ą tk ó w  o ib rz y -  
abv°r, im p e r iu m  ko lo n ia ln eg o , 
nościPOWrócłć 2 ła d u n k ie m  ż y w -  
gar,t ’ su ro w có w  i  w s ze lk ich  bo - 
Przer . f gz° ty c z n y c h  k ra in .  N ie -  
r o t e ^ ‘ n y  s tru m ie ń  w sze lk iego  
og rom " z a s o b ó w  p o z w o lił na 
siu b r f  .ro Z w in i?c ie się p rz e m y - 
Pe Wn v rh ® k ie g o , n ie  m ającego w  
Ważni -1 dz ia łach  p ro d u k c ji pó ­
k i r v eLSZeg0 k o n k u re n ta  na w ie -  
B rytan- Ch św ia to w y c h . W ie lk a  
rem la b y ła  w ów czas b a n k ie -  
g° św i^ t ° re m  i  dostaw cą ca łe -

ly  w ie k 1 v v i? eC-5? t r w a ł przez ca"^  v X V I I ,  X V I I I  i  p ra w ie  do

końca  w ie k u  X IX .  Z w o ln a  je ­
d n a k  u trz y m y w a n ie  im p e r iu m  w  
jego  ów czesnej fo rm ie  zaczęło 
p rze ras tać  s iły  m ałego  s tosunko ­
w o  na rodu , tracącego w ra z  z ro ­
zw o je m  d o b ro b y tu  swą daw ną  
przeds ięb io rczość i  energ ię . N a 
s c h y łk u  X I X  w ie k u  na a ren ie  m ię. 
d z yn a ro d o w e j p o ja w iły  się now e 
m oca rs tw a  gospodarcze —  S ta n y  
Z jednoczone, N ie m cy  i  Japonia . 
W szys tk ie  one m ia ły  się w  m n ie j­
szym  lu b  w ię k s z y m  s to p n iu  p rz y ­
czyn ić  do u p a d k u  p o tęg i W ie lk ie j 
B ry ta n ii.

Z m ie rzc h  świetności
K o n f l ik t  w o je n n y  w  la ta ch  

1914— 18 w s trzą sn ą ł n ie  ty lk o  kó n  
ty n e n te m  e u ro p e jsk im , będącym  
g łó w n y m  te a tre m  d z ia ła ń  m i l i t a r ­
n ych , lecz ró w n ie ż  ca łą  s tru k tu rą  
system u im p e ria ln e g o  W ie lk ie j 
B ry ta n ii.  N a  oczach osta tn iego  po 
k o le n ia  k r a j te n  m u s ia ł p rz e p ro ­
w a d z ić  podstaw ow e re fo rm y  w  
a d m in is tra c ji pos iad łośc i za m o r­
sk ich , z m ia n y  k tó re  s ta ły  się po ­
czą tk ie m  ca łk o w ite g o  un ieza leż­
n ia n ia  się p o lity czn e go  i  gospo­
darczego n a jb a rd z ie j ro z w in ię -W

ty c h  i na jboga tszych  obszarów . 
Po zakończen iu  w o jn y  S ta n y  Z je ­
dnoczone z d łu ż n ik a  s ta ły  się 
w ie rz y c ie le m  „S ta re g o  Ś w ia ta “ , 
w y k o rz y s tu ją c  ro z w in ię te  św ieżo 
o lb rz y m ie  m oż liw o śc i p ro d u k c y j­
ne p rzez  pod jęc ie  e k sp a n s ji go­
spodarcze j. N a  w schodzie  E u ro p y  
zaczę ła , się k ry s ta liz o w a ć  w  w y -, 
n ik u  p rze m ia n  sp o łe czn o -u s tro - 
jo w y c h  je d n a  z n a jw ię k s z y c h  po ­
tęg e ko nom icznych  ś w ia ta  —  
Z w ią z e k  R adz ieck i.

D ru g a  w o jn a  św ia to w a  p rz y ­
śp ieszyła  tem po u p a d k u  znaczenia 
W ie k ie j B ry ta n ii»  U m o ż liw iła  
da lszy  ro z w ó j e ksp a ns ji ekono­
m ic z n e j S ta n ó w  Z jednoczonych , 
d o p ro w a d z iła  do u t ra ty  p rzez  W . 
B ry ta n ię  szeregu k o rz y s tn y c h  
r y n k ó w  z b y tu  d la  sw ych  to w a ró w  
i c a łk o w ite g o  w ycze rp a n ia  się je j 
re ze ry / fin a n s o w y c h , z u ży tych  na 
p o k ry c ie  je j  w y s iłk u  m ilita rn e g o . 
W o jn a  o s ta tn ia  n ie  p o z w o liła  prze 
m y s ło w i b ry ty js k ie m u  na  p rze ­
p ro w a d ze n ie  re m o n tó w  i in w e s ty  
c j i  ko n ie czn ych  d la  os iągn ięc ia  
lepsze j w yd a jn o ś c i, z czym  z w ią ­
zana je s t m ożność sp rzedaw an ia  
to w a ró w  po cenach m ogących 
k o n k u ro w a ć  w  p e łn i z cenam i r y ­

w a la  a m e ryka ń sk ie g o  i  in n y c h  
e ksp o rte rów . N ie  w o ln o  rów n ież  
zapom inać, iż  w ie lu  p rze d w o je n ­
n ych  o d b io rc ó w  zam orsk ich  W. 
B r y ta n i i  w  czasie o s ta tn ie j w o jn y  
p o tra f i ło  ro z w in ą ć  swe w łasne 
o ś ro d k i p ro d u k c y jn e , un ieza leż­
n ia ją c  się w  te n  sposób w  dużej 
m ie rze  od d o s taw  b ry ty js k ic h .

B a n k ru c tw o  
gospodarcze i  po lityczne

W  n iespe łna  t r z y  la ta  po za­
ko ń cze n iu  d z ia ła ń  w o je n n ych  
W ie lk a  B ry ta n ia  zna laz ła  się w  
s y tu a c ji b a n k ru ta , k tó ry  w y z b y ł 
się swego m a ją tk u , ro z trw o n ił 
w szys tk ie  pożyczk i, m ające  um o­
ż liw ić  m u  osiągn ięc ie  rów no w a g i 
f in a n s o w e j, a obecnie, w  ob liczu  
c a łk o w ite g o  za łam an ia  się sw ej 
g ospoda rk i, s ta ra  się uzyskać 
„b e z in te re s o w n ą “  pom oc swego 
a m e ryka ń sk ie g o  w u jaszka . Bez­
nadz ie jność  obecnego po łożenia  
gospodarczego tego  k ra ju  je s t je ­
dną z p rz y c z y n  obserw ow anego 
przez nas coraz w iększego pod­
p o rz ą d k o w y w a n ia  się p o lity k i za­
g ra n ic z n e j rzą d u  P a r t i i  P ra cy  d y ­
re k ty w o m , p ły n ą c y m  z a m e ryka n

skiego  D e p a rta m e n tu  . S tanu , bę­
dących  w  sze ro k im  zakres ie  o d b i­
c iem  w o li k o n k u re n c y jn y c h  s fe r 
p rz e m y s ło w y c h  z d ru g ie j s tro n y  
A t la n ty k u .

P rzez h o łd o w a n ie  sp rzecznym  z 
p ra w d z iw y m  so c ja lizm e m  zasa­
d om  p o l i t y k i  za g ra n iczn e j i  go­
spodarcze j rzą d  P a r t i i  P ra c y  n ie  
u m ia ł po w o jn ie  u z d ro w ić  p o ło ­
żen ia  W ie lk ie j B ry ta n ii,  k tó re  b y ­
ło  c iężk ie  w p ra w d z ie , lecz  n ie -  
w y k lu c z a ją c e  m o ż liw o ś c i ■ uzyska ­
n ia  ró w n o w a g i w  d rodze  p rz y ję ­
c ia  sam o d z ie ln e j i  t rz e ź w e j p o li­
ty k i.  P o t ra f i ł  on  je d y n ie  w p ro w a ­
dz ić  sw ó j k r a j  w  ś lepy  za u łe k  do­
la ro w y , w  k tó ry m  je g o  zdan iem  
is tn ie je  ju ż  ty lk o  m o ż liw o ść  p e ł­
nego w y g ra n ia  k a r ty  a m e ry k a ń ­
sk ie j. K o n s e k w e n c je  p łyn ą ce  z te j 
d e cyz ji ła tw o  je s t p rze w idz ieć . 
W ie lk a  B ry ta n ia  i re s z tk i je j  im ­
p e r iu m  stać się m uszą o fia rą  
e ksp a ns jon izm u  S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych. O d p o czą tku  is tn ie n ia  
życ ia  na z ie m i bez litosne  p ra w o  
n a tu ry  ska zyw a ło  na  zag ładę  słab 
sze i  n ie  p o tra fią c e  się b ro n ić  o r ­
gan izm y. P e łne  zw ią za n ie  się po ­
lity c z n e  i  gospodarcze W ie lk ie j 
B r y ta n ii ze S ta n a m i Z je d n o czo -

śiniecie uiielkich interesom i pratudzituneli przygód
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1 rozw inął

przedsiębiorstwo, którego dz ia ła l­
ność polegała na im porc ie  i sprzeda­
ży m a te ria łów  pędnych pochodzenia 
amerykańskiego.

Przyjaźń z księciem Bernadotte
W kró tce  po w ybuchu w o jn y  pod­

chw yc ił p ierwszą sposobność, by 
nawiązać stosunki handlow e z h it ­
lerow cam i. W  tym  okresie N iem cy 
m ie li jeszcze dostateczną ilość ben­
zyny, by ją  móc eksportować. N ie ­
rozsądne było  by przypuszczenie, że 
któregoś dnia A lia n c i m og liby  po­
ważnie uszkodzić ich  magazyny ata­
kam i bom bow ym i. Toteż Erickson 
zaczął bywać u n iem ieckich  prze­
m ysłowców. B y ł członkiem  n iem iec­
k ie j Izby H and low e j w  Szw ecji i 
wszedł w  sta ły  ko n tak t z księciem 
Karo lem  Bernadotte, siostrzeńcem 
kró la  szwedzkiego. Ten osta tn i u- 
chodził za zaprzyjaźnionego z N iem ­
cami, co oburzało jego rodaków.

E rickson o rien tow a ł się, że n a j­
wyższym au toryte tem  w  sprawie 
m ateria łów  pędnych b y ł szef gesta­
po, H e in rich  H im m le r. Z a rzuc ił w o ­
bec tego swoje sieci na Finkego, 
fanatycznego narodowego socjalistę 
i przedstaw icie la  H im m le ra  w  Szwe­
c ji. F inkę  m ia ł słabość d la  w szyst­
kiego, co dotyczyło  książąt i  g łów  
koronnych. Toteż książę K a ro l bez 
na jm nie jszych trudności p rzedstaw ił 
F inkego E ricksonow i, k tó ry  pod ją ł 
się dokonania reszty i  n iebawem  
zaprosił N iemca na k ilk u d n io w y  po­
byt do sw oje j w ie jsk ie j posiadłości.

tac je  z ta k im i ludźm i, ja k  von 
W unsch i  von S tuerker, ja kko lw ie k  
eksport m a te ria łów  pędnych stawał 
się coraz bardzie j u tru d n io n y  w  
m iarę  zw iększania się bombardowań 
a lianckich.

Któregoś dnia, k iedy  zwiedza! 
pewną w ie lką  ra fine rię , d y re k to r 
fa b ry k i zaprosił go na obiad. W a­
ha ł się, ale uważając odmowę za 
rzecz n ieuprze jm ą — p rz y ją ł w resz­
cie zaproszenie. W  b iurze dyrekto ra  
podano obiad. . P rzy jęc ie  skończyło 
się tuż przed północą. N iedługo po­
tem  — zaraz po północy — nadłe-

ciały, bombowce a lianckie. Fabryka 
została doszczętnie zm ieciona z po­
w ie rzchn i. W  ten sposób A lia n c i raz 
po raz przeszkadzali E ricksonow i w  
jego rokow aniach z w rogiem .

Skuteczne a tak i lo tn ic tw a  a lianc­
kiego zdw a ja ły  się. Jednak jeszcze 
pod koniec 1944 r. znaczna część 
przem ysłu niem ieckiego by ła  nadal 
czynna. Zniszczenia szybko napra­
w iano, szybciej, n iżby się to  m ogło 
zdawać Anglosasom, a n iek tó re  fa ­
b ry k i b y ły  ta k  znakom icie zamasko­
wane, że sam oloty n ie  m og ły  ich 
w ypatrzeć.

Wielki interes
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E rickson n ie  życzył sobie, aby w ie  
dziano o tych  rokowaniach, toteż 
rozm ow y jego z Wunschem pozo­
sta ły na jzupe łn ie j poufne. Któregoś 
dnia w ręczy ł W unschow i ta jem n iczy 
dokument. Wunsch schował go do 
m a lu tk ie j s k rzynk i cynowej, k tó rą  
u k ry ł w  g łęb i swojego ogrodu. Na­
stępnie E rickson  zaw arł znajomość 
z baronem  von S tue rker ze stare j 
ham bursk ie j rodziny, k tó rem u ró w ­
nież w ręczy ł ta jn y  dokum ent. D o­
k łada ł w sze lk ich  starań, aby Wunsch 
nie w id z ia ł go, k iedy zna jdow ał się 
w  tow arzystw ie  S tuerkera  i odw ro t­
nie.

Ma&ło ifla Himmlera
P raw ie  na tychm iast po powrocie 

Ericksona do Szwecji, N iem cy roz­
poczęli p rzysyłać pierwsze dostawy 
na fty . W tedy w łaśn ie  A lia n c i um ie ­
śc ili Ericksona na czarnej liś?ie. Je­
go daw n i p rzy jac ie le  zupełn ie go ó -  
puśc ili, n iek tó rzy  posunęli się do te ­
go, że w ych o d z ili z res tau rac ji, w  
k tó re j się znajdow ał. Żona jego, an­
tyh itle ro w sko  usposobiona Szwedka, 
n iezm iern ie  nad tym  w szystk im  bo­
la ła, zmuszona jednak by ła  p rz y j­
m ować u siebie n o w ych . gospodarzy 
swojego męża.

W następnych m iesiącach E r ic k ­
son w yjeżdża ł bardzo często do N ie ­
miec. U trzym yw a ł też nadal swoje 
ko n tak ty  z gestapo. Zapraszany 
przez w spó łp racow n ików  H im m lera , 
p rzyw oz ił d la  ich  żon masło, skórza­
ne ub ran ia  i inne p rezenty ze Szwe­
c ji.  K on tyn u o w a ł rów nież p e rtra k -

W  ciągu jes ien i 1944 roku  w y s iłk i 
A lia n tó w  skup iły  się na decydującej 
b itw ie  o Ren. E rickson — je że li za­
m ierza ł zawrzeć nowe transakc je  — 
m usiał działać szybko. Od dawna 
nosił się z m yślą genera lnej inspek­
c j i  n iem ieckich  fa b ry k  m ate ria łów  
pędnych. Nadeszła wreszcie odpo­
w iedn ia  chw ila . Jako przezorny 
człow iek in teresu pow iedzia ł sobie, 
że tym  razem należało by wejść w  
ko n ta k t z H im m lerem , w łaściw ym  
szefem całej o rgan izacji. Zm ontow ał 
wobec tego „w ie lk i in te res“ , tak i, 
k tó ry  jes t d rog i d la  każdego han­
dlowca w ysok ie j k lasy i  zapropono­
w a ł w ybudow anie  w  Szwecji o lb rzy ­
m ie j fa b ry k i benzyny syntetycznej, 
k tó ra  kosztowałaby w  p rzyb liżen iu  
5 m ilio n ó w  do larów . Finansowanie 
by ło  by  zabezpieczone kap ita łam i 
szwedzkim i i  n iem ieck im i. Sądził, że 
jego p lan oczaru je N iem ców z 
dwóch względów. Po pierwsze, po­
nieważ pozw ala ł N iem com  wejść w  
posiadanie źród ła  m a te ria łów  pęd­
nych w  k ra ju  neu tra lnym , poza za­
sięgiem bom bardow ania a lianck ie ­
go. Po drug ie , by ła  to  dobra lokata  
d la  kap ita łó w  h itle ro w sk ich  na w y ­
padek k lę sk i N iem iec.

E rickson  p rzedstaw ił swój p lan 
F inkem u, k tó ry  w pad ł w  entuzjazm. 
W ysokie osobistości ze św iata naro- 
dowo-socjalistycznego okazały ze 
swej s trony rów nież n iezm ierne za­
in teresowanie. Podniósł się jeden 
ty lk o  głos sprzeciwu, głos Ludw iga, 
k tó ry  u p ie ra ł się p rzy  tw ie rdzen iu , 
że E rickson  je s t zdrajcą. A le  L u d ­
w ig , attache p rzy  m in is te rs tw ie  
spraw  zagranicznych, należał do 
k lanu  R ibbentropa. Tymczasem w  
m iarę  ja k  w o jna  posuwała się na- 
przód; R ibbentrop  coraz częściej w y ­
stępował w  opozycji w  stosunku do 
gestapo, to  znaczy do H im m lera . 
Ostatecznie p ra w ie  zawsze zw yc ię ­
żał H im m le r. T ym  razem także tak  
się stało. Ludw iga  n ie  słuchano. D la ­
tego E rickson m ógł teraz z ła tw o ­
ścią .spotkać się z H im m lerem .

Od Kolonii do Pragi
Raz jeszcze, w  paździe rn iku  1944 

roku , E rickson za ją ł m iejsce w  sa­
m olocie, s ta rtu jącym  z lo tn iska  
Brom m a, p rze lec ia ł ponad szarym i 
fa la m i B a łty k u  i  ponad ponurym i 
ró w n ina m i pó łnocnych N iem iec. 
W ylądow a ł znowu na lo tn isku  Tem - 
pelhof. Zarezerwowano m u aparta ­
m ent w  jed n ym  z najlepszych ho te li 
B e rlin a  — bom by n ie  zn iszczyły go 
jeszcze — i  naza ju trz  rano im ponu­
jące czarne auto z eskortu jącą go

po lic ją  zaw iozło go do g łów ne j kw a­
te ry  gestapo.

N ajw yższy dowódca p rz y ją ł go 
serdecznie i  pow iedzia ł:

„F in k ę  donosi m i, że pan zdziałał 
w ie lk ie  rzeczy.“

D ługo rozm aw ia li o p lan ie  E rie k - 
sona i  o konieczności zapoznania się 
dokładnie w  zw iązku z tym  — z u - 
rządzeniam i n iem ieck im i. Potem 
rozmowa zeszła na in n y  tem at:

Co by się stało — zapytał nagie 
H im m le r — gdyby W ehrm acht zajął 
Szwecję?

— Szwedzi b ro n ilib y  się do ostat­
ka — odparł Erickson, k tó ry  uw a­
żał za w łaściw e grać ze sw oim  roz­
mówcą w  o tw arte  ka rty .

N ie  o m y lił się. Na zakończenie 
rozm owy o trzym a ł cenny dokument, 
upow ażniający go do zw iedzenia ja ­
k ich  chce fa b ry k  n iem ieckich, p ro ­
duku jących  m a te ria ły  pędne. Dano 
m u do dyspozycji samochód i  w y ­
starczającą ilość benzyny.

E rickson p rze jecha ł Europę Środ­
kową od K o lo n ii do Pragi, zw iedził 
Leuna, A nnendorf, H a lle , słowem 
wszystkie najważnie jsze urządze­
nia, rozm aw ia ł z dyrek to ram i, za in­
teresował się i  zapoznał z ich  m eto­
dam i i p ro je k ta m i. Postępował ja k  
członek delegacji handlow ej, k tó ry  
znalazł nowe źród ło  dochodu i  w y ­
rab ia  sobie dok ładny punk t w idze­
nia na swoje pole działania.

Obraz ten zabra ł ze sobą do Szwe­
c ji.

Alianci dziękują...
Po zakończeniu w o jn y  poselstwo 

Stanów Z jednoczonych w  Sztokhol­
m ie w'ydalo w ie lk i bankie t na część 
Ericksona. Zwołano jego dawnych 
p rzy jac ió ł. P rzy  pomocy toastów i 
powinszowań w yjaśn iono  jego spra­
wę.

Wykazano, że n ied ługo po w yb u ­
chu w ojny. odw iedził go przedstaw i­
cie l w yw ia d u  alianckiego, że E r ic k ­
son pod ją ł się służby szpiegowskiej, 
ale że odm ów ił, w sze lk ie j zapłaty za 
swoje usługi. W y jaw iono  da le j, że 
on sam . zaproponował, aby go w p i­
sano na czarną lis tę . Co do księcia 
K aro la  Bernadotte, z k tó ry m  w spół­
pracow ał — b y ł to  także agent A lia n  
tów. W yjaśniono, że m a te r ia ły  pęd­
ne, o trzym yw ane z N iem iec, przeka­
zywano „V acuum  OU“  i  „B r it is h  
Petro leum “  d la  zużytkow ania  ich 
przeciw  N iem com. Poin form ow ano 
wreszcie, ze zarówno von  Wunscho­
w i, ja k  i von S tue rkerow i i  innym  
w ręczy ł E rickson  podpisane zaświad 
czenia, stw ierdzające, że ludzie  ci 
p racu ją  po ta jem n ie  d la  A lian tó w ,

któ re  tó  dokum enty b y ły b y  d la  n ich 
niezbędne na w ypadek zwycięstwa 
narodów zjednoczonych, ale k tó re  
w is ia ły  nad Ericksonem , ja k  groźne 
pięści i  k tó re  spędzały m u sen z po­
w iek, k iedy  podróżował po Niem»- 
czech. O baw ia ł się ciągle, że gesta­
po zapuka do d rzw i jego pokoju, 
by go aresztować, eo oznaczać mogło 
ty lko  śm ierć. A le  in fo rm acje , k tó ­
rych  dostarczył on i  jego tow a rzy­
sze za cenę tysiącznych niebezpie­
czeństw — p rzyn ios ły  owoce.

W  m iesiącach poprzedzających 
batalię o Ren, ofensywa przeciw  
n iem ieckim  fab ryko m  m ate ria łów  
pędnych osiągnęła swój p u n k t szczy 
towy. P iloc i anglosascy zna li do­
kładn ie  rozmieszczenie fa b ry k  — 
dużych i m ałych. W  d n iu  w ybudo­
wania now ej fa b ry k i o trzym yw a li 
je j p lany i m og li ją  wyszukać, choć­
by się n a jle p ie j u k ry ła . W iedzie li, 
gdzie się k ry ją  sam oloty m y ś liw ­
skie, baterie  a r ty le r ii p rze c iw lo tn i­
czej i  skąd w yrusza ły  ekrany  d y ­
mów ochronnych. Po zniszczeniu fa ­
b ryk i dow iadyw a li się dokładnie  o 
te rm in ie , w  k tó ry m  będzie odbudo­
wana i  o dniu, k iedy m ia ła  znowu 
być puszczona w  ruch  — znowu ją  
bombardowano.

Zaopatrzenie w  benzynę W ehr­
m achtu i  L u ftw a ffy  zm niejszało się 
coraz bardzie j. K ie d y  nadszedł dzień 
ostatecznego oblężenia, w ie le  tan ­
ków n iem ieckich  zostało un ie rucho­
m ionych po wsiach i  w ie le  samolo­
tów  n ie  m ogło w zb ić się w  pow ie­
trze.

A lia n c i sp e łn ili obietnice, dane 
przez Ericksona von W unschowi, 
von S tue rkerow i i  innym  stow arzy­
szonym Niemcom. Lu d w ig  natom iast 
rozm yśla obecnie w  w ięz ien iu  o s łu­
szności swoich przeczuć. Co do F in ­
kego, został on ostatecznie areszto 
wany w  D a n ii po w ielom iesięcznym  
u k ryw a n iu  się pod fa łszyw ym  na­
zwiskiem .

D z is ia j E rickson pow ró c ił do 
swoich p ierw szych m iłośc i: do ma­
te ria łó w  pędnych. Przebywa w  tym  
św iecie na fty , k tó ry  m ieści się m ię­
dzy Teheranem a Londynem , w  pa­
sjonu jące j atmosferze w ie lk ic h  in ­
teresów . . .  i  p raw dz iw ych  przygód.

n y m i zakończyć się m u s i w  p rz y ­
szłości je d y n ie  p rze ję c ie m  przez 
U S A  „s p a d k u  b ry ty js k ie g o “ .

P ierw szy e ta p
Jesteśm y obecnie  ś w ia d k a m i 

w k ro cze n ia  p rzez W ie lk ą  B ry ta ­
n ię  na  p ie rw s z y  e tap  te j sam o­
bó jcze j d ro g i. W  począ tkach  m a r­
ca b r. rząd  b r y ty js k i  o p u b lik o w a ł 
now ą  tzw . B ia łą  K sięgę , na  te m a t 
s y tu a c ji gospodarcze j swego k r a ­
ju  w  ro k u  1948. W  w y n ik u  szere­
gu  b łę d ó w  p o p e łn io n ych  w  o s ta t­
n ic h  dw óch  la ta c h  na  p o lu  ekono ­
m iczn ym . p o le g a jących  na  n ie ­
d o ce n ia n iu  aż do s ie rp n ia  ub . ro ­
k u  po w a g i s y tu a c ji f in a n s o w e j 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  rzą d  P a r t i i  
P ra c y  m ó g ł p rze d s ta w ić  spo łe­
czeństw u  p ro g ra m  streszcza jący 
się w  n a s tęp u ją cych  k i lk u  s ło­
w a ch : re z e rw y  nasze p o z w a la ją  
n am  n a  p row a d ze n ie  w z g lę d n ie  
n ieza leżne j gosp od a rk i je d y n ie  do 
końca  czerw ca bież. ro k u . Po ty m  
okres ie  m u s im y  oczek iw ać na 
w y n ik i  p la n u  M a rs h a lla , gdyż w  
p rz e c iw n y m  w y p a d k u  k r a j  nasz 
s tan ie  w obec „m asow ego bezro ­
bocia, n ieszczęścia i  n ie ła d u “ . 
T ru d n o  za iste  o p e łn ie jsze  p rz y ­
znan ie  się do b a n k ru c tw a !:

T ru d n ie j ró w n ie ż  b y ło  d o p ra w ­
d y  dobrać m n ie j o d p o w ie d n i m o ­
m e n t na  z łożen ie  tego  w yz n a n ia . 
K o n g res  a m e ry k a ń s k i ro z p a tru ją ­
cy  obecnie  p la n  M a rs h a lla  i  u s ta ­
la ją c y  w a ru n k i,  od k tó ry c h  za- 
żeć będzie jego  u d z ie len ie , czer­
pać może z b ry ty js k ie j  B ia łe j 
K s ię g i doskona łe  n a tc h n ie n ie  d la  
w y c ią g n ię c ia  ze sw e j „p o m o c y “  
w s z e lk ic h  m o ż liw y c h  k o rz y ś c i i  
pe łnego sk rę p o w a n ia  W ie lk ie j 
B ry ta n ii.

Ję te !

Z w y d a w n ic tw

„Przegląd Zachodn i“
D w ie  ś w ie tn e  c h w ile  w  d z ie ja c h  Po£ 

s k i i  C zech p rz y p o m in a  n a jś w ie ż s z y , 
m a rc o w y  n u m e r ,.P rze g lą d u  Z a c h o d ­
n ie g o “  w  P o z n a n iu . P ro t'. Z . W o jc ie ­
c h o w s k i p od n o s i w  a r ty k u le  ,,B o le - 
s ła w  C h ro b ry  i  r o k  1000‘ ‘ d o n io s ło ść  
z ja z d u  w  G n ie źn ie  i  sa m odz ie lność  
p o l i t y k i  p ie rw szeg o  k ró la  p o ls k i, na  
t le  k rz y ż u ją c y c h  się  w ów czas te n d e n - , 
c j i  u n iw e rs a lis ty c z n y e h  i  interesd^ir*- 
p a r ty k u la rn y c h ,  p ro f .  H . B a ry c z  z ra  
c j i  sześćsetlecia  is tn ie n ia  u n iw e rs y te ­
tu  p ra s k ie g o  o ds ła n ia  w  s tu d iu m  
..D z ie jo w e  z w ią z k i P o ls k i z U n iw e r ­
s y te te m  K a ro la  w  P ra d z e “  w z a je m n e  
p rz e n ik a n ie  w p ły w ó w  u m y s ło w y c h  z 
Czech do  P o ls k i a z P o ls k i do  C zech 
w  X IV  i X V  w ie k u . Z  te j  sa m e j r a ­
c j i  w  d z ia le  „W sp ó łcze sn a  C zechosło  
w a c ja “  A . J . K a m iń s k i p o d a je  szereg 
in fo r m a c j i  o ż y c iu  b ie ż ą c y m  na U n i­
w e rs y te c ie  K a ro la ,  te j n a js ta rs z e j 
w sz e c h n ic y  na z ie m ia c h  s ło w ia ń s k ic h , 
p ro f . T . S t. G ra b o w s k i w  re p o r ta ż u  
ju b ile u s z o w y m  k re ś li  p rze b ie g  u ro c z y  
stośc i, w  czasie  k tó r e j  d e le g ac i w sze­
c h n ic y  J a g ie llo ń s k ie j w rę c z y li  d y p l.  
h o n o ro w y  d o k to ra  f i lo z o f i i  8 3 -le tn ie - 
m u  t łu m a c z o w i a rc y d z ie ł p o e z ji p o l­
s k ie j na czesk ie  i  re d a k to ro w i cze­
sk ieg o  ..P rze g lą d u  S ło w ia ń s k ie g o “  — 
A d o lfo w i C zernem u.’

W  d z ia le  „M a te r ia ły “  h is to r y k  K . 
Ś lą s k i s z k ic u je  ..P o m o rsk ie  s z la k i 
h a n d lo w e  w  X I I  i  X I I I  w ie k u “ ; J . M a 
g lu s z e w s k i w  p rz y c z y n k u  „J a ro s ła w  
V rc h n ic k y  w ś ró d  P o la k ó w  w  P a ry ż u “  
o m a w ia  p o p u la rn o ś ć  w ś ró d  in te l ig e n ­
c j i  p o ls k ie j je d n e g o  z  n a jw ię k s z y c h  
p o e tó w  cze sk ich  na  p rz e ło m ie  X IX  i  
X X  w ie k u .

W  „K o re s p o n d e n c ja c h 1* M . P e lc z a r 
d a je  p rzeg lą d  o d b u d o w y  c e n n y c h  za­
b y tk ó w  w  G d a ń sku . E . S e rw a ń s k i p i ­
sze o  p rz y g o to w a n iu  m a te r ia łó w  d o  
h is to r i i  ta jn e g o  n auczan ia  w  W ie lk o -  
po lsce  w  czasie  o k u p a c ji.  D łu ższe  
„O c e n y  i  o m ó w ie n ia “  p ió ra  M . S tra ­
szew skiego  i  A . R og a lsk ie g o  d o ty c z ą : 
p ie rw sza  „S ze śc iu  la t  o k u p a c ji P ra ­
g i “ . d rug a  „P ró b y  re h a b i l i ta c j i  N ie ­
m ie c “  ze s tro n y  b. p o l i ty k a  c e n t ra l­
nego C. H . M u lle r fa .  „ K r o n ik a  N ie ­
m ie c  w s p ó łcze sn ych “  p rz y n o s i w szech  
s tro n n y  obraz  ży c ia  p o lity c z n e g o  i  go  
spodarczego  (A . J . K a m iń s k i)  o ra z  
k u ltu ra ln e g o  (A . R o g a ls k i) na  p o c z ą t­
k u  r .  b . W  d z ia le  „ Z  ży c ia  In s ty tu tu  
Z a c h o d n ie g o “  d o w ia d u je m y  s ię  o  ro z  
g ło s ie  w y d a w n ic tw  tegoż In s ty tu tu  za 
g ra n icą .

Stro je ludowe w  Raciborskiem
F o t. H . M a k a re w ic z o w a , K a to w ic e

\
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Kości człowieka 
sprzed stu iat

Częstochowa, (a). W  czasie sa­
dzenia drzew ek na placu Trzech  
K rzyży  przy  ul. W arszaw skie j ro  
kotwicy n a tra fili na kości ludzkie, 
które, ja k  stwierdzono, leżały  w  
tym  miejscu od przeszło w ieku . 
Prawdopodobnie są to kości czło­
w ieka, k tó ry  zm arł na cholerę. 
Chodzi tu  o jedną z o fia r s traszli­
w e j epidem ii cholery, ja k a  w  18 
w ieku i w  pierwszych latach  19 
w ieku  k ilk ak ro tn ie  naw iedziła  
Częstochowę, dziesiątku jąc n ie li­
czną jeszcze wówczas ludność m ia  
sta. Dzisiejsza u lica  W arszaw ska  
leża ła  wówczas poza obrębem  bu 
dującej się dopiero Częstochowy. 
Is tn ia ła  jedyn ie  S tara Częstocho­
w a. A le i n ie  było w  owych latach. 
Zostały one wytyczone po ostat­
n ie j epidem ii cholery (1909-1910 
r.) i  zadrzewione w  zw iązku  z pow  
stającą w  tym  czasie N ow ą Czę­
stochową. T rz y  K rzyże  na ul. W a r  
szaw skiej postawione zostały w  
m iejscu, gdzie mieścił się cm en­
tarz, n a  k tó rym  grzebano w y łą ­
cznie osoby zm arłe  na cholerę.

Dolary akryle w cukierkach Wedla
Sensacyjne aresztowani® na dworcu w  Sosnowcu

K a to w c ie  (jm m ). W  d n iu  11 
m arca  b r .  o rgana  M o  z a trz y m a ły  
na  d w o rc u  w  Sosnow cu u s iłu ją cą  
w s iąść  do  expressu W arszaw a —  
P a r3'ż n ie ja k ą  F e ig lę  R osenb lum , 
b ę d z in ia nkę , zam ieszka łą  po  w o j­
n ie  w  Sosnowcu p rz y  u l.  3 M a ja  
n r  11,

P rzep row adzona  na  p o s te ru n ku  
M O  re w iz ja  je j  bagażu n ie  d a ła ­
b y  spodz iew anych  w y n ik ó w , g d y ­
b y  n ie  zw rócono  u w a g i na  n ie ­
w ie lk ą  to re b kę  c u k ie rk ó w  czeko­
la d o w ych  W edla , w  k tó re  u s iłu ­
ją ca  w y je c h a ć  do  B e lg ii F . Rosen 
b lu m  zao p a trzy ła  s ię  p rze zo rn ie  
na  drogę. P o  p rz e ła m a n iu  n ie k tó ­
ry c h  z ty c h  c u k ie rk ó w  okaza ło  
się, że za w ie ra ją  one m a lu tk ie , 
cenne r u lo n ik i  c y n fo lio w e  z u k ry  
ty m i w e w n ą trz  b a n k n o ta m i 100- 
i  5 0 -d o la ro w y m i. W  o ko ło  t r z y -  
s tu g ra m o w e j to rebce  c u k ie rk ó w  
fu n k c jo n a r iu s z e  M O , p rz e ła m a w ­
szy je , z n a le ź li aż 21 „p e łn y c h “ . 
Z a w ie ra ły  one d o la ry  na  ogó lną  
sum ę 5.000. U d a ją ca  p o czą tkow o  
zd z iw ie n ie , R osenb lum  p rzyzn a ła  
się następn ie , że w obec tego, iż 
w ró c iw s z y  p o  w o jn ie  do P o lsk i,

po p rz e b y c iu  o k ro p n o śc i okupa­
c j i  i  obozu h it le ro w s k ie g o , n ie  za­
s ta ła  p rz y  ż y c iu  n ik o g o  z n a jb liż ­
szych, p o s ta n o w iła  p o w ró c ić  do 
swego b ra ta  d o  B e lg ii.

D o  po s ia d an ia  w spom n ianych  
b a n k n o tó w  d o la ro w y c h  F. Rosen­
b lu m  doszła  w  sposób następu ją ­
cy : o jc ie c  je j  p o s ia d a ł p rzed w o j­
ną fa b ry c z k ę  św iec w  Będzin ie,

p rz y  u l.  S ączew sk ie j 7. Po p o w ro ­
cie do  P o ls k i, odzyskaw szy są­
d o w n ie  p ra w o  w łasności, R osen­
b lu m  sp rze d a ła  fa b ry c z k ę  n ie ja ­
k ie m u  W ito w i ze S trzem ieszyc za 
sum ę 2 m ilio n ó w  z ło tych . D ru g ie  
d w a  m il io n y  uzyska ła  w  m a ju  
1947 r. ze sprzedaży u k ry ty c h  a 
p rzez N ie m có w  n ie  odna lez ionych  
n a  s try c h u  fa b ry c z k i k ilk u s e t p a -

Ceny usług krawieckich
K A T O W IC E . K om is ja  Cennikowa 

p rzy  W o jew ództw ie  Sl.-Dąbr. w  
K atow icach  podaje do ogólnej w ia ­
domości, iż w  m iastach i pow ia­
tach: Będzin, B ie lsko, Bytom , Cie­
szyn G liw ice , Katow ice, Chorzów, 
Sosnowiec, Zabrze i  Zaw  ercie zo­
s ta ły  u s ta ło * e następujące ceny 
m aksym alne za _ usługi rzemiosła 
kraw ieckiego, w ykonyw ane na za­
m ów ienia  k lie n ta  (podajemy ko le j­
no — wyszczególnienie, oraz ceny 
w  z ło tych  d ia  ka tegorii I I I ,  n ,  i  j 
specja lnej):

1. W ykonan ie  m unduru w ojsko-

Jenzen podpalacz synagogi
m orderca ludności będzińskiej — przed sądem

Sosnowiec (w cl). P roku ra tu ra  
p rzy  Sądzie Okręgowym, w  Sosnom 
cu prow adzi dochodzenia przeciw ­
ko jeszcze jednem u przestępcy i 
zbrodn ia rzow i wojennem u, k tó ry  w  
czasie okupacji da ł się mocno we 
znaki ludności zagłębiowskie j. Cho 
dzi tu  o n ie jak iego K a ro la  Jenze- 
na, Niemca, k ie row n ika  p laców ki 
N SD AP w  Będzinie, k tó ry  przed  
ostateczną klęską N iem ców uciekł 
z Zagłębia i u k ry ł się w  g łębi Nie  
mieć, ,został jednak w ydany w ła ­
dzom po lsk im  ja ko  szczególnie n ie ­
bezpieczny przestępca, m ający na 
sum ien iu  śm ierć w ie lu  setek, a mo 
że naw et tysięcy n iew innych  ludzi, 
zarówno Ż ydów  ja k  i Polaków.

Jenzen jes t podejrzany  o w spół­
udzia ł w  podpalaniu synagogi ży ­
dow skie j w  Będzinie i  ca łe j p rzy le  
gającej do synagogi dz ie ln icy  do- 
rrtów m ieszkalnych. W czasie po­
żaru, gdy zagrożona ludność opu­
szczała domostwa, Jenzen w raz z 
kolegam i s ttze la l do uciekających, 
urządzając sobie z tego „zabaw ę"  
i  „w id o w isko ". K rw a w e  „w id o w i­
sko“  pociągnęło za sobą śm ierć o-

zen jes t podejrzany o w spółudzia ł 
w rozstrze lan iu  29 mężczyzn, Po­
laków  i  Żydów . Całą aresztowaną 
grupę mężczyzn przyprowadzono do 
ogrodu p rzy  gmachu obecnego sta­
rostwa w  Będzinie, gdzie na oczach 
licznych w idzów  zosta li rozstrze la­
n i. N ieszczęśliw i n ie  w ie d z ie li na­
wet, ja ką  w inę  N iem cy  im  p rzy ­
pisują..

Jenzen, będąc członkiem  K o m i­
s ji W ysiedleńczej, b ra ł udzia ł w  
masowym w ys ied lan iu  ludności po i 
sk ie j z Będzina, p rzy  czym miesz­
kania po wysiedleńcach ograb ia ł z 
lepszych i  wartościowszych rzeczy. 
Poza tym  aresztował bez powodów  
w łaśc ic ie li sklepów polskich, a to ­
w ary , znajdujące się w  sklepach, 
rabcnoał i  w yw o z ił do N iem iec. 
Przy każdej okazji b ił bez powodu  
ludz i, podkreśla jąc w  ten sposób 
sw ó j w ro g i stosunek do ludności 
po lsk ie j.

Bardzo w ie lu  ludzi, k tó rzy  prze­
ż y li p iek ło  rządów h itle ro w sk ich  w  
Będzinie, zna dobrze Jenzena, je ­
że li n ie  z nazwiska, to  z wyglądu, 
toteż obow iązkiem  tych  ludz i jest

ko ło trzys tu  ludzi. Poza tym  Jen -1 pomóc w ładzom  p ro ku ra to rsk im  w

Wzruszeni serdecznym przyjęciem

Czechosłowacka irgcieczka
w Częstochow ie

C zęstochow a (a). W  drodze z 
O ś w ię c im ia  i  K ra k o w a  p rz y b y ła  
do C zęstochow y na  24 -godz inny 
p o b y t w yc ie czka  czechosłow acka 
z B rn a , w  lic z b ie  57 osób. P rz y ­
b y ła  ona w  godz inach  p o p o łu ­
d n io w y c h  p ie rw szego  d n ia  ś w ią t 
i  b y ła  tu  serdeczn ie  p o d e jm o w a ­
na. M ie js c o w y  o d d z ia ł „O rb is u “  
u c z y n ił w szys tko , ab y  gościom  u -  
p rz y je m n ić  p o b y t, lecz, n ie s te ty , 
n a p o tk a ł na pow ażne tru d n o ś c i ze 
s tro n y  w ła ś c ic ie li lo k a li g as tro ­
n o m iczn ych  I  k a te g o r ii,  k tó rz y  
o d m ó w il i o tw a rc ia  sw ych  re s ta u ­
r a c j i  na  p rz y ję c ie  w y c ie c z k i cze­
sk ie j. J e d yn ie  w ła ś c ic ie l re s ta u ­
r a c j i  „N ie sp o d z ia n ka “  zgodz ił się 
chę tn ie  na p ro p o zyc ję  „O rb is u “  
i  p o s ta ra ł się, a b y  goście c z u li się 
ja k  n a jle p ie j w  jego  lo k a lu , k tó ry  
zosta ł p ię k n ie  u d e k o ro w a n y  na 
ich  p rzyb yc ie . Czesi b y l i  ty m  g łę ­
boko  w zruszen i, podobn ie , ja k  
p rz y ję c ie m  zg o tow an ym  im  przez 
m ie jsco w e  spo łeczeństw o w  go­
dz inach  w ie czo rn ych  w  lo k a lu  
P o ls k ie j Y M C A . Z w ie d z il i on i 
Jasną G órę  i  m iasto .

W iększość u c ze s tn ikó w  w yc ie cz  
k i,  to  b y l i  c z ło n ko w ie  N a ro d o w e j 
R e w o lu c y jn e j A r m i i  C zeskie j, 
k tó rz y  p rzez  c a ły  o k res  w o jn y  
z b ro jn ie  w a lc z y li z na jeźdźcą h i­
tle ro w s k im . S p e c ja ln y m  szacun­
k ie m  o taczany b y ł p rzez uczest­
n ik ó w  w y c ie c z k i sę d z iw y  poseł 
do p a rla m e n tu  czeskiego, J a ro -  
s la v  B ećak, k tó ry  13 m ies ięcy  spę

Imprezy kulturalne 
w Opolu

Opole (h o r) . W  k w ie tn iu ,  w  czasie  
trw a n ia  W y s ta w y  Opolskiej „1645 — 
1943“  odbędą s ię  w  O p o lu  n a s tę p u ją ­
ce im p re z y  k u ltu ra ln e :

W  s a li T e a tru  Z ie m i O p o ls k ie j 4 
k w ie tn ia  — k o n k u rs  zespo łów  ś w te tli 
c o w y c h  (o rg a n iz u je  P o w . Rada Z w . 
Z a w .), 11 k w ie tn ia  — dw a  k o n c e r ty  
F i lh a rm o n i i  K a to w ic k ie j,  o godz. 12 
i  1S. z w y s tę p e m  J . G a rd y .

W  M u ze u m  M ie js k im  — W ys taw a  
M a la rs tw a  P o ls k ie g o  (o rg . M uzeum  
Ś ląsk ie  z B y to m ia )  o tw a r ta  co dz ie n ­
n ie . o d  10 d o  13 1 do  15 do 13.

d z ił w  O św ię c im iu , a następn ie  
w y w ie z io n y  zosta ł do B u ch e n w a l 
du, gdzie  p o zos taw a ł do końca  
w o jn y . W  s k ła d  w y c ie c z k i, r e k ru ­
tu ją c e j się g łó w n ie  z le k a rz y , u -  
rz ę d n ik ó w , ro b o tn ik ó w  i  s tu d en ­
tó w , w c h o d z ili m . in . znany  m a ­
la rz  J a n  P o k o rn y , c z ło n k in i za­
rząd u  g łów nego  T o w a rz y s tw a  
P rz y ja ź n i Czesko -  P o ls k ie j, p. 
Z de n ka  Z a rva d za re va , o raz w spó ł 
re d a k to rk a  be rneńsk iego  p ism a 
„P ra c e “ , p. B la n k a  T ra v n ic z k o v a .

O puszczając C zęstochow ę w  po 
n ie d z ia łe k  o godz. 13, goście w y ­
ra z i l i  g łę b o k ie  p o d z ię kow an ie  za 
gorące p rz y ję c ie , ja k ie  im  tu  zgo­
tow ano , p o d k re ś la ją c , że n ig d z ie  
n ie  b y l i  ta k  serdecznie p rz y jm o ­
w a n i, ja k  w  C zęstochow ie i  ob ie ­
c u ją c  jeszcze w  b ież .ro k u  o d w ie ­
dzić  nasze m ia s to  w  lic z n ie js z y m  
g ron ie .

w ym ie rzen iu  spraw iedliw ości zbrod  
n ia rzow i. W szystkie wiadomości o 
dzia ła lności Jenzena należy zgła­
szać na tychm iast do P ro ku ra tu ry  
Sądu Okręgowego w  Sosnowcu lub  
do Pow iatow ego Urzędu Bezpieczeń 
siw a w  Będzin ie. Sprawy n ie  na­
leży lekceważyć, bo każda n a j­
m niejsza wiadomość ma dla w ładz  
znaczenie. Osoby, zamieszkałe poza 
Zagłębiem , mogą składać w  te j 
spraw ie  w yjaśn ien ia  lis tow n ie , z 
podaniem dokładnego swego adre­
su.

wego — 3.500, 4.900, 6.000, 8.800; w y 
konanie płaszcza wojsk., — 3.500 
4.900, 6,000, 8.000.

2. W ykonanie  g a rn itu ru : a) zw y­
kłego (z kam izelką lu b  bez ka m i­
ze lk i) — 3.500, 4.900, 8.000, 8.800; b) 
w izytow ego — 3.800, 5.300, 6.500,
9.500; c) sportowego — 3.800, 5.300,
6.500, 8.500; d) narciarskiego —
3.500, 4.900, 7.000, 8.800.

3. W ykonanie  pa lta : a) letniego
— 3.000, 4.200, 5.100. 7.500; b) jesien­
nego — 3.200, 4.500, 5.500, 8.000; c) 
zim owego — 3.500, 4.900, 7.000,
8.800; d) reg lanu — 3.300,
5.600, 8.300.

4. W ykonanie  pokryc ia  na fu tro  
m ęskie — 3.000, 4.200, 5'. 100, 7.500.

5. W ykonanie spodni: a) zw y­
k łych  — 900, 1.300, 1.600, 2.400; b) 
bryczesów -— 1.100, 1.600, 2.000,
2.900; c) pump — 900, 1.300, 1.600, 
2.400.

6. W ykonanie przeróbek: n icow a­
n e  p lus 10 procent.

7. W ykonanie, repe ra c ji: a) w sta ­
w ien ie  s :edzenia u spo-dni — 150, 
200, 250, 400; b) w staw ien ie  dołu u 
spodni — 200, 250, 300, 450; c) wsta­
w ien ie  ło kc i — 200, 250, 300, 450; d) 
zm iana ko łn ie rza  — 150, 200, 250, 
400; c) zmiana podszewki — 400, 
550, 700, 1.Ć00.

8. P rasow ane: a) spodni — 50, 
80, 100, 150; b) g a rn itu ru  — 200, 
250, 300, 500; c) płaszcza — 200, 250, 
300, 500.

czek św iec. Z a  uzyskane ze sprze 
dąży p ien iądze  n iedoszła  e m i­
g ra n tk a  z a k u p y w a ła  s topn iow o , 
p rzew ażn ie  na w o ln y m  r y n k u  w  
K a to w ic a c h , b a n k n o ty  d o la row e , 
zachow u jąc  je  na tę  w ła śn ie  n ie ­
udaną  podróż.

P rz y  za trzym a n e j F . Rosen­
b lu m  M O  zna laz ła  p o n ad to  o ko ło  
1000 k o ro n  czeskich, f r a n k i f r a n ­
cuskie , f r a n k i b e lg ijs k ie , m a rk i 
n ie m ie c k ie  i  5.258 z ł p o lsk ich . Po 
s k o n fis k o w a n iu  b a n k n o tó w  d o la ­
ro w y c h  pozosta łe p ien iądze  z w ró ­
cono je j  na  po d s ta w ie  okazanych  
k w itó w , s tw ie rd za ją cych , że po­
s iada ła  je , p rzy je żd ża ją c  do  P o l­
sk i.

R osenb lum  będzie  odpow iadać 
za u s iło w a n ie  w y w ie z ie n ia  z  P o l­
s k i za g ran icę  obcych  w a lu t.

ZaiRttrts&wsfiie zagranicy
prcM c;ą fabryczki sosnowieckiej
Sosnow ice (w e l). Sosnowiecką 

fa b ry k a  p a p ie ru  szm ergioweg 
„U n io n “ , je d y n a  tego  rod za ju  
Polsce, p row adząca  ró w n ie ż  p rz___ 
m ia ł ta k ic h  m a te ria łó w 7 s z lif1? 
sk ich  ja k  szk ło , k rzem ie ń , kw a  
itp ., p rz e k ro c z y ła  znaczn ie  sW i  
p ia n  p ro d u k c y jn y . W  m a rcu  0 • 
p la n  zosta ł w y k o n a n y  w  214 Pr ° 
centach, a do końca  m ie sl?c 
p ro ce n t te n  w zro śn ie  jeszcze.

W y ro b a m i te j fa b ry k i int®1/ "  
su je  s ię  zag ran ica , k tó ra  żarnie*®; 
za ku p ić  w iększą  p a r t ię  w y ró b 0  ̂
„U n io n u “ . Z a p y ta n ia  w  te j spza" 
w ie  nadesz ły  z D a n ii,  H o la n d ii 
T u rc j i .  P rzypuszczać na leży, z 
doskona ła  ja ko ść  w y ro b ó w  
n u “  d o p ro w a d z i do s fina lizow '8 ' 
n ia  o d p o w ie d n ie j u m o w y . E*1* 
m a łe j fa b ry k i so snow ieck ie j, za'  
t ru d n ia ją c e j za le d w ie  k ilk u d z ie'  
s ięc iu  ro b o tn ik ó w , zainteresoW S' 
n ie , o kazyw ane  p rze z  zagranic?» 
je s t w ie lk im  zaszczytem.

Krzewienie czytelnictwa
Z prac Wojewódzkiej Rady Kultury

Katow ice. O sta tn ie  posiedzen ie  
p re z y d iu m  W o je w ó d z k ie j R ady 
K u ltu r y  b y ło  pośw ięcone om ów ię  
n iu  u c h w a ł R a d y  P a ń s tw a , d o ty ­
czących upowszechnienia czytel­
n ic tw a . P odstaw ą  do d y s k u s ji b y ­
ły  re fe ra ty  p rz e d s ta w ic ie li K u ra ­
to r iu m  O k r. ś l.  w iz . B ożka  i  S ko ­
ru p y , ob razu jące  s tan  p la có w e k  i 
a k c ji  k ie ro w a n y c h , lu b  pozosta­
ją c y c h  pod op ieką  M in is te rs tw a  
O św ia ty . W  w y n ik u  d y s k u s ji po ­
s ta n ow io no  rozpocząć a kc ję , zm ie 
rza jącą  do powiększenia punktów7 
b ib lio te c z n y c h  o raz u ak tyw n ie ­
n ia  środków7 i m etod św ietlico­
w y c h , propagujących k s i ą ż k ę  
(k o n k u rs y  g łośnego czy ta n ia , w y ­
s ta w y  k s ią ż k i, zespo ły czy te ln icze , 
zespo ły sam okszta łcen ia  itd .).

C e lem  po d n ies ien ia  poz iom u  b i­
b lio te k  z a in ic jo w a n o  u ru c h o m ie ­
n ie  k u rs ó w  dla b ib lio tekarzy  księ 
gozbiorów św ietlicow ych oraz

Usprawnianie bezpieczeństwa drogowego
Anarchii na ulicach i szosach położy się kres

K A TO W IC E , (ib ) Panująca po w o j 
nie na szośach i  ulicach nastych  
m iast anarchia drogowa oraz mno. 
żące się w yp a d k i u liczne, pociąga 
jące za sobą śm ierć lub kalectw o  
w ie lu  osób, nasunęły konieczności 
wszczęcia na tychm iastow e j maso­
w e j a k c ji zapobiegawczej. D la  zo­
brazowania istn ie jącego tragicznego  
Stanu rzeczy w ysta rczy podać je d ­
ną ty lk o  cy frę  — w  przeciągu je d ­
nego roku  w  ca łe j Polsce na skutek  
w ypadków  drogow ych poniosło  
śm ierć na m ie jscu  pomad 30.000 osób, 
nie  licząc tych, k tó re  w  konsekwen­
c ji  odniesionych obrażeń zm arły  w  
szpitalach.

Do w a lk i z anarchią drogową sta­
nęła —- niezależnie od a kc ji, p row a­
dzonej przez W ydzia ł D rogow y Urzę  
) lu  W ojewódzkiego  — sekcja auto- 
m ob ilis tów  p rzy  K S  „P o lo n ia " i 
u tw o rzy ła  w  m a ju  ub. r . „K o m ite t  
do w a lk i z anarchią drogową“ , dz ia ­
ła jący  na teren ie  pow. bytomskiego. 
P ion ierska praca tego K om ite tu , 
prowadzona w  oparc iu  o M ilic ję  
O bywatelską, dała ju ż  poważne re ­
zu lta ty . W  m a ju  ub. r . p rzeprow a­
dzono 27 k o n tro li drogowych, kon ­
tro lu ją c  779 pojazdów. W lip cu  1947 
liczbą skontro low anych pojazdów  
w zrosła do 1217. W połow ie  lis topa­
da K o m ite t B y tom ski przeszko lił 
na w łasną rękę  6 m ilic ja n tó w  z K o ­
m endy M iasta, k tó rzy  zdobywszy 
pełne k w a lif ik a c je  zawodowe, prze­
p row adza li w  pow. bytom skim  po­
nad 1000 k o n tro li drogowych dzien­

nie. W edług danych M ie js k ie j K o ­
m endy M. O. w  B ytom iu , w  cfcre- 
sie od listopada ub. r. do końca lu ­
tego br. b rygady kon tro lne  skon­
tro lo w a ły  19.500 pojazdów mecha­
nicznych. Ponad 22Ó0 szoferów uka­
rano m andatam i ka rnym i, sporzą­
dzono 336 doniesień ka rn o -a d m in i­
s tracy jnych , 84 k ierow com  odebra­
no p raw a jazdy, 456 zabrano k a rty  
ewidencyjne, a 18 szoferów sk ie ro ­
wano z ak tam i oskarżenia do Są­
dów G rodzkich.

K IE R U N K I A K C J I
Prace nad zwalczaniem  anarch ii 

drogow e j po d ję ły  rów nież na w łas­
ną rękę oddzia ły  i  okręg i Zw . Zaw. 
Transportow ców , A u tom ob ilk lubu  
P olsk i i  Polskiego Zw . M o tocyk lo ­
wego, Celem skoordynow ania pracy  
tych  o rgan izacji z akcją, prow adzo­
ną przez K o m ite t bytom sk i i  roz­
szerzenia je j  na teren całego w o je ­
w ództw a śląsko-dąbrowskiego, K o ­
m is ja  Porozum iewawcza zwoła ła do 
K a to w ic  zebranie organizacyjne, 
k tó rem u przew odniczył m gr. Zdan­
kiew icz.

W wygłoszonych re fe ra tach  d r 
C hrzanow ski oraz inż. P ie trzak, i lu ­
s tru jąc  mnożące się w yp a d k i na 
szosach i  ulicach, spowodowane z 
je d n e j s trony b rak iem  dyscyp liny  
i  w archo lstw em  k ie row ców  po jaz­
dów mechanicznych, z d ru g ie j zaś 
nieuwagą, n ieum ie ję tnością  chodze­
n ia  i  poruszania się pieszych w  
m iejscach wzmożonego ruchu  pod­
k re ś lili,  że akc ja  w a lk i z anarchią

B a n d y t a  p r z e d  S ą d e m  D a r a z n y m

Rozpoznany przez poszkodowanych 
nie przyznaje się do w in y

CZĘSTOCHOW A, (k) P ow raca ją­
cy z ja rm a rk u  w  Pajęcznie m iesz­
kańcy pow ia tu  radomszczańskiego, 
idąc przez las, spostrzegli dwóch 
mężczyzn, k tó rzy  za trzym yw a li w y ­
łącznie pojedyncze osoby, un ika jąc  
lud z i idących grupam i.

*23 g rudn ia  ub. r. m ężczyźni ci za­
trz y m a li na drodze do Pajęczna idą ­
cego do domu, Eugeniusza Ziembę, 
p rzy  czym  jeden z n ich  p rzyk łada ­
ją c  b roń  do g łow y Z iem by zażądał 
w ydan ia  dokum entów  i  pieniędzy. 
W  obaw ie o swe życie Z iem ba w y ­
da ł napastn ikom  dowód osobisty i  
2000 zł. O p ryszk i n ie  poprzesta li na 
tym  i  zrew idow aw szy Z iem bę za­
b ra li m u u k ry te  12.500 z ł w raz z rę ­
kaw iczkam i. Jeden z rabusiów  ude­
rz y ł jeszcze Z iem bę laską w  głowę, 
zabran ia jąc m u pow iadom ić kogo­
ko lw ie k  o napadzie.

30 g rudn ia  c i sami rabusie za trzy­

m a li w  lesie obok w s i Siedlec Leo­
narda Stacherę, k tó rem u  pod groź­
bą użycia b ro n i zabra li 500 zł. W  
tym  czasie zrabow a li rów nież po­
w racającem u z ja rm a rk u  w  Pajęcz­
nie, A n ton iem u P ie rzyn ie  500 zł. 
Św iadkiem  tego napadu b y ł nadcho­
dzący L u d w ik  C im cioch, k tó ry  zau­
w ażył, że bandyci zb ieg li do lasu.

7 stycznia br. C im cioch, będąc na 
ja rm a rk u  w  Pajęcznie, rozpoznał 
jednego z opryszków i wskazał go 
zna jdu jącem u się w  pob liżu  fu n k ­
c jona riuszow i M . O. Po odprow a­
dzeniu opryszka na posterunek oka­
zało się, że jes t to  W a le rian  K u ­
charsk i, m ieszkaniec w s i D y lów , 
gm. Pajęczno. W w y n ik u  ko n fro n ­
ta c ji oskarżonego z poszkodowany­
m i został on przez n ich  rozpozna­
ny, jako  jeden ze sprawców napadu.

Na rozpraw ie , k tó ra  odbyła się w  
try b ie  doraźnym , K u ch a rsk i n ie

przyzna ł się do zarzuconych m u czy 
nów , pow o łu jąc  się na św iadków, 
k tó rz y  go rzekomo w  tych  dniach 
w id z ie li i  p rzebyw a li z n im . Na roz­
p raw ie  składa ł zeznania poszkodo­
w any Z iemba, k tó ry  s tw ie rdz ił, że 
K u cha rsk i b y ł jednym  ze sprawców 
napadu na niego. Ponieważ dalsi 
św iadkow ie  n ie  zg łos ili się, Sąd po­
s tanow ił rozprawę odroczyć, celem 
pow ołan ia  ich. Rozpraw ie przew od­
n iczy ł sędzia Kozie lew ski, oskarżał 
p rok. Z yw om irsk i, b ro n ił adw. Has- 
senfeld.

Tysiące dzieci gruźliczych 
czeka na otwarcie Sanato­
rium PCK w Rabce. —  

Czy złożyłeś już 
na nie swój dar?

drogową w inna  iść w  dw u  zasadni­
czych k ie runkach : zwalczania is t­
niejącego zla przez masowe kon­
tro le  ruchu  drogowego i  stanu tech­
nicznego pojazdów, oraz zapobiega­
nia dalszym w ypadkom  przez popu­
la ryzację  przepisów drogowych w  
prasie, rad io  i  k inach, organizowa­
n ie  pogadanek, p re le k c ji i  tygodn i 
n auk i chodzenia d la  pieszych. Duży 
nacisk po łoży li p rzy  tym  m ów cy na 
konieczność ścis łe j w spó łpracy ca­
łego społeczeństwa.

K A Ż D Y  S A M O C H Ó D ...

P rzedstaw icie l W oj. Kom endy M. 
O., podch. Radzie jowski, podał w  
swej p re le kc ji, że podczas gdy przed 
w o jną  w  Polsce b y ły  zare jestrow a­
ne 42 tys. pojazdów mechanicznych, 
dziś cy fra  ta  jeszcze wzrosła, p rzy  
czym na podstaw ie s ta tys tyk  i  obser 
w a c ji można s tw ie rdz ić  śm iało, że 
przeciętn ie każdy samochód zab ija  
jednego człow ieka. Państwo polskie, 
tak bardzo przetrzebione liczebnie  
przez w ojnę, m usi dziś dbać o ca­
łość i  zd row ie  każdego człowieka, 
anarchię drogową trzeba w ięc zw a l­
czać na każdym  kroku . M ilic ja  Ob. 
w  na jb liższym  czasie p rzystąp i do 
przeszkolenia swych członków  i  
wzmoże jeszcze lo tne  kon tro le  na 
szosach i  drogach. P lan przeprow a­
dzania k o n tro li, ju ż  opracowany  
przez W oj. Kom . M . O., p rzew idu je  
liczne kon tro le  nocne na uczęszcza­
nych szosach i  drogach, ze szcze­
gó lnym  uw zględn ien iem  punktów  
ruohu wzmożonego.

IV dyskus ji uchwalono nową na­
zwę d la  zorganizowanego K o m ite ­
tu  o ska li too jew ódzk ie j — „K o m i­
sja porozum iewawcza d la  uspraw ­
n ien ia  bezpieczeństwa drogowego". 
W ie lu  z obecnych zadeklarowało  
współpracę w  n ie j. Nadto ustalono, 
że K om is ja  będzie obejmować dzia­
ły :  szkolenia, k o n tfo li,  finansow y  
oraz techniczno-drogowy.

rozpoczęcie p rz y g o to w a ń  do stW® 
rżen ia  poradni bibliotecznych  
ty c h  b ib lio te k  p rz y  O K Z Z . D a l= z 
n a ra d y  na d  ty m  zagadnien ie*“ 
p rzekazano  k o m is ji K s ią ż k i Pr "  
W o j. R adz ie  K u ltu r y .  P o P*z?' 
p ra c o w a n iu  tego  zagadn ień1“ 
p rzez K o m is ję  i  po  zakończeń '“  
p rze p ro w a d zan e j na  te re n ie  ° a'  
łego w o je w ó d z tw a  re je s tra c ji &*' 
b lio te k , p re z y d iu m  n a  je d n y m  
n a jb liż s z y c h  posiedzeń po d e jm 1 
d e b a ty  nad  ty m  zagadnien iem -

Jednocześn ie  p re z y d iu m  za'  
a p ro b o w a ło  p ro je k t  konkursu **a 
operę popularną o raz p ro je k t  ob ' 
ja z d o w e j w y s ta w y  re p ro d u k c ji af 
ty s tye zn ych , po łączone j z p re le k ' 
c ja m i o sztuce. P ro je k ty  te  Pr * L  
s łano  k o m is jo m  a rty s ty c z n y m  ° °  
szczegółowego o p ra co w a n ia . .

W  zw ią z k u  z de zyd e ra ta m i, 
s u n ię ty m i na  o s ta tn im  p o s ie d z f' 
n iu  p u b lic z n y m  W o je  w . R a° \  
K u l tu r y  w  B ie ls k u , pośw ięconym  
k u ltu rz e  z ie m  p o łu d n io w y c h , Pre” 
z y d iu m  u d z ie liło  n a s tęp u ją cy01* 
s u b w e n c ji: U n iw e rs y te to w i B11'  
do w e m u  w  N ie ro d z im iu  k o ło  Ci®' 
szyna 50.000 z ł na  ko sz ty  proW a'  
dzen ia  w stępnego  k u rs u  nauczy ' 
c ie lsk iego  d la  w y c h o w a n k ó w  
w e rs y te tó w  L u d o w y c h  z c 
P o lsk i, S zko le  M uzyczn e j w  Ci®' 
szyn ie  50.000 z ł ja k o  dalszą 
na k u rs  d la  d y ry g e n tó w  c h ó ró / j 
a te a tro m  k u k ie łk o w y m  (dz iec i? ' 
cym ) w  B ie ls k u  (R T P D ) i C ie s z /' 
n ie  po 25.000 zł. P re z y d iu m  udz i? ' 
l i ło  także  200.000 z ł subwen® / 
T ow . P rz y ja c ió ł N a u k  na  tw o rz®' 
n ie  o d d z ia łó w  T -w a  i  a kc ję  
daw n iczą .

Walne
zebranie dziennikarzy .

Katow ice. — Zarząd  OddP® __ 
Śląsko-Dąbrowskiego Zw iązku  ^  
wodowego D z ienn ika rzy  RP 
damia, że w  niedzielę, 11 k w ietn j  
br. w  sali W ydaw nictw a  „Trt/®1* ^ 
Robotniczej“  w  Katow icach, ,g, 
M ickiew icza  9, odbędzie się 
roczne w alne żebran ie  człon* , ,  
Zw iązku  z następującym  
kiem  obrad: zagajenie, odczVta' 
pro toko łu , sprawozdanie  t istęPfKg 
cego zarządu, w yb ó r nowych  
Oddziału i  w o lne w n ioski. 
tek o godz. 10 w  p ierw szym  _ 
m inie, a o godz. 10.30 w  
Obecność wszystkich  członków  
wiązkowa.

Nowe spółdzielnie 
rzemieślnicze ei«

Bytom . — W  B y to m iu  oóby»® ^ i  
zebranie organ izacyjne spó łm  iyr, 
pomocniczych Cechu Meta-O* 
na k tó rym  uchwalano s ta tu t gj. 
konano w yb o ru  rady nbdz° f6< 
Jest to  ju ż  4 spó łdzie ln ia  na 
nie w o j. śląsko-dąbrowskie®0» ^ ^ '  
ra powstała w  tygodniach 
nich. . *

W  przygo tow an iu  zna jdu je  
dalszych spó łdz ie ln i — m e ta w ^ jjjii, 
w  G liw icach , s to la rzy  w  pii* 
in tro lig a to ró w  w  K a tow ice0 ’ mie­
szana w  K oź lu  i  p iekarzy 
szynie.

Ż y w ie c  (rś). W  poc iągu, k tó ry  
w  d ru g ie  św ię to  W ie lk ie jn o c y  je ­
c h a ł w ie czo rem  ze Z w a rd o n ia  do 
K a to w ic , m ię dzy  s ta c ja m i k o le jo ­
w y m i Ż y w ie c  i  Ł o d yg o w ice  roze­
g ra ł się d ra m a t m iło s n y . W ra c a ­
ją c y  ty m  poc iąg iem  p o d p o ru c z n ik  
s łu żb y  bezp ieczeństw a Ja n  Ż a k  z 
B ia łe j K ra k o w s k ie j,  k tó ry ,  ja k  
Zeznają naoczn i św ia d ko w ie , b a ­
w i ł  w  czasie ś w ią t w  K o rb ie lo -  
w ie , w szczą ł sprzeczkę ze sw ą 
zna jom ą.

S przeczka za m ie n iła  się w  os trą  
w y m ia n ę  s łów . W  p e w n e j c h w i l i 1 poc iągu .

stoi®'ittl

Dramat w pociągu
Straszne następstwa sprzeczki

w z b u rz o n y  o f ic e r  d o b y ł w®' 
i  s t rz e li ł sobie w  g łow ę- j y n .  
szi a P ° w y ż e jjA a w e g o .u

o ó S ? '

i  s t rz e li ł sobie w  g łow ę.

szła c z u b k ie m  czaszki- ^ ejo 
z a a la rm o w a li w ładz®  . od±: 
N a s ta c ji w  Ł o d y g o w ic  ' vał  j  
w io n o  desperata , k tó ry  szp 
szeze słabe o zn a k i ż y d  > }g

ta la - ,o ł z r o z ^ lc ł»
W y p a d e k  ^ w o ł a ł r a c a c h  
»ruszenie w ś ró d  * „ t e c z k a

licznie z w ycieczek ś ‘- za s°°
podróżnych i pocią»- 3 nDóźn*e11 
p raw ie  jednogodzinne



^ ^ rtek, 1 kwietnia 1 9 4 8  r . D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 5

Sto milionów zł kredytu
n a  odbudow

wojewm f*Ł' W  s ta rań
KaC f c a e h  eg°  Z a r z ą d u  ZSC h w  
t e ;  *1 . w  z a ffo s D o d a ro w a n iu

n a  odbudow ę wsi ś ląsk ie j
tyo'.ieu;*iS?‘: _ W  _  w y n ik u  s ta rań  U rzędzie  W o je w ó d z k im  S l.-D ą b r.

Wsi w  zagospodarow an iu
budowie a szczegó ln ie  w  od- 
Qvch j  . gospodarstw  zn iszczo- 

działań:sta> 1,“ ‘'1Tla illa m i w o je n n y m i zo-
sze c e lem any kred >’t na P °w yż-  
iąbrm.f i ■ w °jew ództw a śłąsko- 
ftUiioni,S iie§0 w  wysokości 104

Krerh , f ł<*ty c k  na ro k  b ież.
y t ten, na k o n fe re n c ji w

ż a r ó w k a
* a  P » ę ć  z u ż y t y c h

tra]V au Za" : a (P A P >- M ię d zy  Cen- 
tróter.wa-n<̂ ow ą P rzem ys lu  E le k -  

"rocznego a k ilk o m a  fa h rv -lego  a k ilk o m a  fa b ry -  
}V „‘ ‘ P ry w a tn y m i zaw a rte  zosta 
y om owy w  s

re g e n e ra c ji zuży
stemat y  w  sp ra w ie  p o d jęc ia  sy­
tych • yc?nei  re g e n e ra c ji zuży- 
um ów ar° W ek’ ^ a P odstaw ie  tych  
d0 9nprzew id u je  się regenerac ję  
p abrv i ■ ^a ró w ek m iesięcznie.
bp(ja ' k i> Prowadzące regenerac ję

W s k r ę t k f a t l '^rW a n e  p rz e z  C H P E L

5 ż^rA10110’ że p rz y  p rzekazan iu  
bąd2;e W®k  p rze p a lo n ych  m ożna 
r°w an ° trzym ać 1 sztukę  regene- 
żarówk- ~~ p rzy  ozym  cena ta k ie j 
n0rm - 1 l.est  o 10 proc. n iższa od 
t3roga ceny d e ta lic zn e j. Tą
Wać inc ł 5  m ° g ły  się z a o p a try - 
bowe Sty tu c je  oraz ra d y  za k la - 
jąc u P ^ d s ię b io rś tw ,  o rg a n izu - 
Wek ledle zb ió r zu ży tych  ża ró -

w  W ydz ia le  O dbudow y, k tó rą  od' 
b y ła  się os ta tn io , zosta ł podz ie lo ­
n y  następu jąco : p o w ia ty  n a jb a r­
dz ie j zniszczone d z ia ła n ia m i w b -

W Poznaniu

je n n y m i:
P ow iat Głubczyce 45 mil,. zł

jj Opole 6 >9 99

„ Koźle 6 9> 99

»» Pszczyna 6 }9 99

>» R ybnik 10 )9 99

H Bielsko 2,5 >9 »9

»» Cieszyn 2,5 99 99

»> Lublin iec 1 9) 99

»» G liw ice 2 9y 99

» K luczbork 1,5 >9 99

9* Nysa 2 99 99

»» G rodków 6 »I 99

M Olesno 1,5 >9 99

» P ru d n ik 3 99 „
9» Racibórz 3 9, 99

99 Strzelce 2 9)

9* Zaw iercie 3 9i „
99 N iem odlin 1 9» 99

K re d y ty  te  n ie w ą tp liw ie b a r-
dzo dod a tn io  w p ły n ą  na  ożyw ie ­
n ie  o d b udow y zn iszczonych go ­
spodars tw  i  p rzyczyn ią  się do oży 
w ie n ia  sezonu budow lanego  na 
w si. W ładze  pańs tw ow e  u d z ie la ­
ją  z . ty c h  k re d y tó w , up rze d za ją  
n ie ja k o  u c h w a ły  W o je w . Z ja z d u  
ZSĆh, k tó ry  w  je d n y m  z_e sw ych  
p u n k tó w  zw ra ca  się w ła śn ie  pod 
adresem  w ła d z  o p rz y d z ia ł k re ­
d y tó w  na odbudow ę zn iszczonych 
gospodars tw  o raz o p rz y d z ia ł p o ­
trzeb n ych  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
nych.

Przechadzka po terenach Targów
Poe-nań, w  m arcu

W D y re k c ji M iędzynarodowych 
Targów w  Poznaniu panuję duży 
ruch. Już teraz wystaw cy k ra jo ­
w i i  zagraniczni omawiają szcze­
góły dotyczące swoich stoięk, prze­
glądają p lany paw ilonów, w  k tó ­
rych  rozmieszczą eksponaty, a n ie ­
k tó rzy  nawet już  obecnie budują 
stoiska.

W w ydzia łach handlow ym  i  za­
granicznym  za ła tw ia ją  spraw y u- 
beapieczenia i 50% zniżek ko le jo ­
w ych  eksponatów, katalogu, ob­
sług i handlow ej stoisk, kw ater, b i­
le tów  wstępu, znaczków ta rgo ­
w ych i udzia łu w  zjazdach gospo­
darczych.

W ie lu  jednak k lie n tó w  Targów 
Poznańskich, m imo w ie lk ie j u - 
przęjm ości, jaką  nacechowane jest 
urzędowanie w  M iędzynarodowych 
Targach Poznańskich odchodzi n ie ­
zadowolonych, Na Targach bo­
w iem , k tó re  obecnie dysponują 
30.000 m2 k ry te j pow ierzchn i w  
budynkach i  1S5.000 m 2 w o lne j 
przestrzeni wystaw ow ej, wszystkie 
m iejsca zostały ju ż  wynaję te , a 
w ie lu  przem ysłowców i kupców 
m usi z powodu spóźnionych zgło­
szeń zrezygnować z wystaw ienia 
w  tym  ro ku  swoich eksponatów. 
Ilość zgłoszeń przekroczyła

z j e d n o c z e n i e  p r z e m y s ł u  n a w o z ó w
S Z T U C Z N Y C H  w  G liw ic a c h

^ im ie  n a ty c h m ia s t

Ifchników budowlanych
^ §*oszf?rvie ZaPew n io n e . W a ru n k i do o m ó w ie n ia . 
Wozów P o jm u j e ;  Z je d n o c z e n ie  P rz e m y s łu  N a - 
° raz in *  ' ucznych . G liw ic e , u l.  G ó rn y c h  W a łó w  28 
2\via7/ l z Ig n a c y  B o b ie  w  P a ń s tw o w e j F a b ryce  

^"111/ ’ ° w  A z o to w y c h  w  C ho rzo w ie . 1362

p r z e m . M A S Z Y N  E L E K T R Y C Z N Y C H  
F abryka M  I  w  Żych lin ie

o g ł a s z a

j P P *etarg  n ie o g ra n ic zo n y
^ k o ń c z e n ie  domu mieszkalnego dla prącow - 

j  fab ryk i o kubaturze ok. 6.500 jn3.
 ̂ udowa Szkoły Przem ysłow ej w  stanie suro- 

^ ’5'ui o kubaturze ok. 11.500 mb
ko sz to rysy  o raz b liższe in fo rm a c je  o trz y -  

W ^  m°żna w  D z ia le  In w e s ty c ji F a b ry k i M  I  
ycW n ie  codzienn ie  od godz. 8 —  16.

en a

Sli
ńicić

.O te n / vv za la ko w a n ych  k o p e rta ch  z nap isem
”^ {ena aa w ykończen ie  dom u m ieszka lnego “ ,
n i6 s n= -  ■
S tyC|
nie sUrQną budow ę S zko ły  P rze m ys ło w e j w  s ta ­

c ji na leży sk ładać w  D z ia le  In w e -
n*a br  W j w  Ż y c h lin ie  do d n ia  10 k w ie t -

P ^ z e ta rg  g° d z - 9.
0 g°dz. jg ° dbędzie się

Po

ty m  sam ym  d n iu

o ferty
Przefg należy do łączyć dow ód złożenia w a -

^ a nej ¡j ' a i§Qwego w  w ysokośc i 2 p roc. o fe ro - 
BGk ' \ y ar°  “ ’ k tó re  w p ła c ić  na leży na k o n to  866

Gyriekcja l-Va lu b  też w  kasie  fa b ryczn e j.
Wyboru Zastrzega sobie p ra w o  dow o lnego 
my, o fe re
lak

n¡a Przyez un ’ ew ażn ien ie  p rz e ta rg u  bez poda
w yp ła ce n ia  odszkodow an ia . 1365

zw ięk«1'6^ 9 n i? za leżn ie  od o fe ro w a n e j su- 
r ówniB»Zenie zm n ie jszen ie  ilo śc i robó t.

bo-

w iem  pojemność terenów targo­
wych.

W W ydziale Zagranicznym  T ar­
gów można codziennie słyszeć 
gw ar w ie lo języcznych rozmów cu­
dzoziemców, k tó rzy  rów nież oma­
w ia ją  szczegóły rozmieszczenia swo
ich eksponatów, um aw ia ją  się z f i r  
m am i deko racy jnym i w  spraw ie bu 
dowy i a rtystyczne j dekoracji 
stoisk, ą przecież dq o tw arc ia  Tar­
gów jeszcze daleko.

D yrekc ja  M iędzynarodowych Tar­
gów Poznańskich m im o wynajęcia 
dla p ryw atnych  w ystaw ców  zagra- 
granicznych na okres Targów sąsia 
dującej bezpośrednio z terenami

M iędzynarodow ych Targów  Po­
znańskich a u li g im nazjum  i liceum  
handlowego p rzy  u l. Śniadeckich, 
zmuszona była  odmownie załatw ić 
szereg p ro pozyc ji w ystaw ców  za­
granicznych, dla k tó rych  zabrakło 
już  pomieszczenia.

Jednocześnie zarówno w  D y re k ­
c ji, ja k  i na terenach targow ych 
grom adzi się ciekawe eksponaty 
eksportowe, przeznaczone na ta rg i 
w  Paryżu i  B ruksel i , k tó re  w  ra ­
mach o fic ja lnego udzia łu  Polski 
nad Sekwaną i  w  B e lg ii w ystaw io ­
ne zostaną przez M iędzynarodowe 
Targ i Poznańskie w  artystyczno-

Plebiscyt Polskiego Radia

K U P I M Y

Z A M Y K A R K Ę  uniwersalną
do ko n se rw , nowoczesną

A U T O K L A W  par owy
ńa 3 a tm . o p o d w ó jn y m  płaszczu.

O fe rty  p rz y jm u je :
Oddz. Dolnośląski Rolniczej C entrali M ięsnej 
we W rocław iu, ul. Kuźnicza n r 21. 1353

W arsząw a (P A P ). O d dn ia  21 
m arca , có n ie d z ie la , od godz. 10 
do 11 P o lsk ie  Raidio nada je  c y k l 
8 a u d y c ji pośw ięconych  poszcze­
g ó ln y m  m ia s to m  p o lsk im . Są to  
audyc ję  s łow no-m uzyczne , m a ­
jące na  ce lu  p rze d s ta w ie n ie  n a j­
b a rd z ie j c h a ra k te rys tyczn ych
cech każdego  z ty c h  m iast.

P o ls k ie  Raidio zaprasza ra d io  
s łuchaczy . do u d z ia łu  w  ocenie, 
k tó ra  z  ty c h  a u d y c ji w  n a j t r a f ­
n ie jszy  i  n a jb a rd z ie j in te re s u ją ­
c y  sposób p rz e d s ta w i obraz w y ­
b ranego  m ias ta .

R ad ios łuchacze  p ragnący w ziąć 
u d z ia ł w  ty m  p leb iscyc ie  w in n i 
w y p e łn ić  następu jące  w a ru n k i:  
u w a ż n ie  w y s łu c h a ć  w szys tk ich  
a u d y c ji c y k lu  oraz p rzes łać  k a ż ­
dorazow o k ró tk ie  uw ag i z w y s łu ­
chanej a u d y c ji. Po zakończen iu  
c y k lu  nap isać i  uzasadnić, k tó ra  
z a u d y c ji u w a ża ją  za na jlepszą.

A u d y c ja  uznana  w iększośc ią  
g łosów  za na jlepszą  u z y s k a  p ie rw  
sze m ie jsce  w  k o n k u rs ie . A b y  za 
chęcić ra d io s łu ch a czy  do w z ię ­
cia u d z ia łu  w  p le b iscyc ie , P o lsk ie  
R ad io  p rzeznacza nas tępu jące  na 
g ro d y : I  —  nagroda  _  10.000 z ł. 
i  d w ie  następne po 7.000 z ł. N a ­
g rody  te  roz losow ane  zostaną  po 
m iędzy ty c h  rad ios łuchaczy,, g ło  
sam i k tó ry c h  a u d y c ja  u zyska ła  
p ie rw sze  m ie jsce . T rz y  n a g ro d y  
po 5.000 z ł. zostaną roz losow ane  
pom iędzy ty c h  ra d io s łu ch a czy , 
g łosam i k tó ry c h  aud yc ja  z d o b y ła  
d ru g ie  m ie jsce . C z te ry  n a g ro d y  
po 3.00(1 z ł. zostaną  roz losow ano  
pom iędzy pozosta łych , b io rą c y c h  
u d z ia ł w  p leb iscyc ie .

W y p o w ie d z i na  te m a t w y s łu ­
chanych  a u d y c ji n a le ż y  n a d sy ła ć  
do B iu ra  S tu d ió w  i  P ro p a ga n d y  
—  W arszaw a, u l. N o a kow sk iego  
■ssm srastsB racsB ncanD nsaós iB B B i

dekoracyjne j opraw ie  a rtys ty -m a- 
larza Zygm unta Szpingiera.

W ydzia ł O grodów i Lasów M ie j­
skich Poznania zakończył już  prace 
n iw e lacy jne  wspaniałego pa rku  na
terenach targow ych, k tó ry  będzie 
m iejscem wypoczynku dla setek 
tysięcy p rzybyw a jących  gości. O - 
becnie W ydzia ł Ogrodniczy Zarzą­
du M ie jskiego w  Poznaniu p rz y ­
s tą p ił ju ż  do deko rac ji z ie len ią  i 
kw ia ta m i w łaściw ych  terenów  
Targów  Poznańskich.

Na no rm a lno torow e j bocznicy 
ko le jow e j Targów  panuje usta­
w iczny ruch  pociągów. Przed zna­
ną W ieżą Górnośląską przesuwane 
są stale całe składy wagonów to ­
w arow ych  PKP., podstaw ianych 
przez gwiżdżące co chw ilę  lokom o­
tyw y. W wagonach tych  zwozi 
się cegłę z Z ie lone j G óry ną D o l­
nym  Śląsku do Poznania, gdyż 
cegielnie w ie lkopo lsk ie  n ie  mogą 
nadążyć p ro d u kc ji, oraz piasek, 
wapno i  inne m a te ria ły  budow la­
ne przeznaczone do budow y no­
w ych paw ilonów.

N a jw iększy ruch  panu je  oczyw i­
ście w  W ydzia le Odbudowy T a r­
gów Poznańskich. W ierzyć ąię 
w prost n ie  chce, że do 24 kw ie tn ia  
br. wybudowane zostaną trzy  no­
we w ie lk ie  stałe paw ilony, pod 
budowę k tó rych  w yb ie ra  »ię obec­
n ie  dopiero miejsce.

A  jednak p rzy  poznańskim  tem ­
pie p racy n ie  ty lk o  są te  rzeczy 
ipożliw e, ale i naw et pewne. Na 
terenach targow ych poza św istem  
lokom otyw  PK P. słychać s tuko t 
k ilo fó w , m ło tów  i k ie ln i. R obotn ik  
w ie lkopo lsk i odbudowując zn i­
szczone gmachy lu b  budując no­
we, jest św iadomy swej odpow ie­
dzialności i  znaczenia w k ładu  
swych m ięśni do w ie lk iego  dzieła 
odbudowy k ra ju .

Pasty P O L E R O W N I G Z E
solę do g a lw a n iz a c ji
„Y A N G Q “ —  W arszawa, Polna 28 1360

Z JE D N O C Z E N IE  P R Z E M . M A S Z Y N O W E G O  
G liw ick ie  Z ak ład y  Budow y M aszyn

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na w y k o n a n ie  planów  odbudowy spalonego bu ­
dynku mieszkalnego w  G liw icach, ul. K o rfa n ­
tego n r I I .

O fe r ty  na leży p rzesłać w  za la ko w a n e j kope rc ie  
z nap isem  „P rz e ta rg  na w y k o n a n ie  p la n ó w  do­
m u  p rz y  u l. K o rfa n te g o  11“  n a jp ó ź n ie j do d n ia  
10. 4. 1948 pod adresem  G. Z- B . M . W y d z ia ł In -  
w ę ś ty c y jn y i G liw ic e , K a lid y  2, gdzie  na s tąp i 
o tw a rc ie  o fe r t  tego d n ia  o godz. 12.

Ślepe kosz to rysy , na k tó ry c h  na leży składać 
o fe r ty , są do nab yc ia  w  kasie  G Z B M , G liw ice , 
Z w y c ię s tw a  7, po z ł 200.— .

G Z Ę M  zastrzega sobie w o ln y  w y b ó r  o fe ren ta , 
u n ie w a żn ie n ie  częściowo lu b  ca łk o w ic ie  p rze ­
ta rg u  bez podan ia  p rz y c z y n y  i p ra w a  roszczenia 
do ja k ic h k o lw ie k  odszkodow ań. 1366

MALARZE -  LA K IE R N IC Y !
P o d a je m y  do w iadom ośc i, że s ta ra n ie m  C echu 

M a la rz y  i L a k ie rn ik ó w  w  K a to w ic a c h ’ z d n ie m  
8 k w ie tn ia  1948 r . rozpoczynam y kurs Im ita c ji 
D rzew  i M arm urów , pod k ie ro w n ic tw e m  spec ja ­
lis tó w .

O p łą ta  o raz po d z ia ł godzin , za leżn ie  od i lo ś c i . 
ka n d yd a tó w . K u rs  p rz e w id u je  110 godzin .

K a n d y d a ta m i rnogą b yć : m is trzo w ie , cze ladn i­
cy o raz u czn io w ie  w  o s ta tn im  ro k u  n a u k i. Z g ła ­
sza jących  się k ą n d y d ą tć w  p rz y jm u je m y  lis to w ­
n ie  lu b  osobiście w  b a ra k u  ś w ie t lic y  Cechu M a ­
la rz y  i  L a k ie rn ik ó w , K a to w ic e  p rz y  u l. M ic k ie ­
w icza  n r  70. 1363

Wytwórnia Obrabiarek i Narzędzi do Obróbki Metali
L . C Y T L IŃ G  w  A N D R Y C H O W IE

z a w ia d a m ia  sw ych  P. T . O d b i o r ę  ó w ,  że 
z dniem  1 kw ie tn ia  1948 r. w yłączną sprzedaż
p ro d u k o w a n y c h ' p rzez pąs o b ra b ia re k  p rz y j­
m u je :

Centrala Handiowo-Techniczna Rzemiosła i Przemysłu 
Prywatnego i Elektrotechnicznego S -k a  z o. o.
W A R S Z A W A , U L . E M IL I I  P L A T E R  N R  20,
do k tó re j p ro s im y  k ie ro w a ć  ła ska w e  za p y ta ­
n ia  i  zam ów ien ia . —  Z w ra c a m y  uw agę P. T. 
O d b io rcó w  na w y d a tn e  skrócen ie  te rm in ó w  
dostaw . 1356

K l i m o  B U D O W Y  U R Z Ą D Z E Ń  K O K S O W N I C Z Y C H
P rze d s ię b io rs tw o P a ń s tw o w e
Z A B R Z E  -  U L . O P O L S K A  8

p r z y j m i e

(zarów no  dośw iadczonych , ja k  i p o czą tku jących ) 
do w y k o n y w a n ia  p ro je k tó w  p ieców  k o k s o w n i­
czych, k o n s tru k c ji s ta lo w ych , u rządzeń tra n s p o r­
to w y c h  j p rze m ys ło w e j a p a ra tu ry  chem iczne j.

1364
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D E N T Y S T Y C Z N Y  te c h n ik  
na p ó ł d n ia . O fe r ty  ,,€?y -  
tę |n ik ‘ ‘ K a to w ic e  „ P ie r w ­
szorzędna s i ła “ . 3708g

C łJ Ł O p iE C  dó  p o s y łe k  po 
trz ę p n y  zaraz. S k ła d n ica  
B a te r ii ,  E d m u n d  ę y ih is k i,  
K a to w ię e , S ta ro w ie yska  ' 3. 
________  3701g

J E L A Z n i Ą|C d z ie ln y  ekspe 
a ię n t, ty lk o  fa c h o w ie c  od 
zą raz  p o trz e b n y . 0 f .  z żyę io  
ry s e m  do  D z ie n n ik a  Zach . 
C zęstochow ą pod „3020*.
_____ 37Q0g

IN Ż . M E C B A N J K  sam o­
ch o d o w y , ru ty h p w a n y  — 
p rz y jm ie  s ta n o w is k o  k ie ­
ro w n ic z e  na Z ie m ia c h  O d­
z y ska n ych . W a ru fie k  m iesz 
k a n ie . O fe r ty :  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  ,,2996“ . 3676g

S T O L A R Z  w y k w a l if ik o w a ­
n y  ńa ro b o ty  m e b lo w e , fo r  
n ie ro w a n e  p os z u k u je  p ra ­
cy . O fe r ty :  K a to w ic e , u l.  
Ż w i r k i  i  W ig u ry  n r  31. 
m . Ą. 3877g

W A F ^ Ą R Z  p o trz e b n y . W ia 
don iosę: O po le , K a s z te la ń ­
ska 9. r> 3699g

T E C H N IK  d e n ty s ty c z n y , 
[ d o b ry  fa c h o w ie c , p o szu ku ­

ję  posady. Z g łosze n ia : Czy 
te ln ik  „C h o rz ó w  I ,  W o ln o ­
śc i 4 pod  „D o b ry  fa c h o ­
w ie c “ . 3684g

D Z IE W C Z Y N A  do  ch łopca  
(2 la ta ) m oże się z g ło \? ,  
u trz y m a n ie  i  m ieszka n ie . 
K a to w ic e , S ob iesk iego  8/8.

367ffg
C Z E L A D N IK  k ra w ie c k i

d o b ry  na duże s z tu k i p o ­
trz e b n y . S ie m ia n o w ice , u l 
S ta b ik a  2. 3686g

K S IĘ G O W E G O  do  sam o­
dz ie ln eg o  p ro w a d ze n ia  b iu  
ra  c e g ie ln i, w y n a g ro d z e n ie  
dob re . T e ł. 680-54. 3S89g

O S O B A , k tó ra  m oże zastą ­
p ić  g osp o d yn ię  dom u  ńą 
bard?o  d o b ry c h  w a ru ń -  
ka ch , bez p ra n ia  do d w óch  
osób n a ty c h m ia s t p o trz e ­
bna. O fe r ty  do D z ie n n ik a  
Z a ch o dn ieg o  K a to w ic e  pod 
ń r  ,,3039“ . 3709g

P O M Q p  dom ow a  p o trze  
bną . W a ru n k i d ob re . Te 
le fo n  352-57. 3710g

I Posad poszukują
B U C H A L T E R  - b ila n s is ta . 
ru ty n o w a n y  szuka  o d p o ­
w ie d n ie j posady, n a jc h ę t­
n ie j w  o k o lic y  B ie lska , 
C ieszyna łu b  K ło d z k a . Ł a ­
skaw e o te r ty  k ie ro w a ć  do 
C z y te ln ik a . K a to w ic e  pod 
„So lidny“ ! 3673g

Kupna D
G A ? Ę  M Ł Y Ń S K Ą , pasy sta 
le k u p u je m y - B y to m . M o ­
n iu s z k i 15, te l.  4993. 2176g

P R A S Ę  h y d ra u lic z n ą  do 
w y tła c z a n ia  o w o có w  k u p i­
m y - Z g łosze n ia : T . Z a k , Po 
znań, R zeczp o sp o lite j 2.

2012d

W E Ł N Ę  owczą c ie n k ą  (m e ­
ry n o so w ą ) s ta le  k u p u je , 
vvyrriien ia  na m a te r ia ł K a - 
w a t! K a to w ic e , B ra ta  A l ­
b e rta  4, te l. 347-45. 2015d

2 T Y G L E  szam otow e, p o j. 
100-150 kg , k u p i F -m a  „ A lu -  
m in “ , Z a b rze , u l.  P ia s tó w  
ska 7, te l. 26-59. 2024d

P IL N E ! K u p ię  fote.l o r to ­
p e d yczn y . O fe r ty :  J a d w ig a  
K lim o w ic z . K o n s ta n c in  k o ­
ło  W a rsza w y  (S zp ita l) .

30250

I  Sprzednie
S A M O C H Ó D  2 to n . „U n ie “  
s tan  b a rd zo  d o b ry  p r y w a t ­
n ie  rę je s tro w ą p y  sprzedam, 
lu b  za m ie n ię  na osobów kę. 
K a to w ic e , W arszaw ska  64, 
te l.  357-86, 3652g

K O M P L E T Y  m aszyn  do w y  
ro b u  le m o n ia d . N ow ocze ­
sne. Z a k ła d y  „P o l\y is “ , W a t 
szawa, S ięnna  41. 1834d

U W A G A ! K u p c y ! H u r to w ­
n ia  g a la n te r ii  i  d o d a tkó w  
k ra w ie c k ic h  Tadeusz T o s ik , 
K ra k ó w , $ tra d o m  15, te l. 
581-21 po leca po cenach 
b a rd zo  p rz y s tę p n y c h  to ­
w a ry  g a la n te ry jn e , p o ń ­
czosznicze  i  d o d a tk i k r a ­
w ie c k ie . Z a m ie js c o w y m  za 
za lic z e n ie m . 1932d

S A M O C H Ó D  p ię c io to n o w y  
w  b a rd zo  d o b ry m  s ta n ie  
re je s tro w a n y , sp rzedam . — 
O g lądać: K ra k ó w  - P odgó­
rze, u l.  S la ro m o s to w a  3 —■ 
W a rs z ta ty  M echan iczne .

1933d

F O L W A R C Z E K  39 ha w
P io t rk o w s k im , sp rzed a m .— 
In fo rm a c je : H e llw ig , P io t r  
k ó w , J a g ie llo ń s k a  18. 1895d

O K A Z Y J N IE  sp rzedam y 
p a r t ię  je l i t ,  s u ro w ie c , u rzą* 
dzen ie  fa b ry c z n e . C e lo lit, 
K ra k ó w , P rze m yska  3.

1981d

P IA N IN A , F O R T E P IA N Y ,
fis h a rm o n ią , sprzedaż z ra 
c h u n k ie m . K a to w ić e , u l. 
27 S tyczn ia  5, te l. 338-52.

3$43g

M Ł Y Ń S K I E  m aszyny, 
w s z e lk ie  p rz y b o ry  d o s ta r­
cza f i rm a  K a n a re k , K r a ­
k ó w , M a zo w ie cka  35. £0l6d

O B R A B IA R K I, N A R Z Ę ­
D Z IA ,  S IL N IK I  po leca  w  
d u ż y m  w y b o rz e  Z je d n o c z e ­
n ie  M e c h a n ik ó w  „O G N I­
W O ' , W arszaw a, M a rs z a ł­
k o w s k a  17. W ro c ła w , S ta ­
lin a  10. 2018d

S T R E P T O M Y C Y N Ę  s p rze ­
dam - Z g łosze n ia : P rzem yś l* 
u l  .K o le jo w a  4, S yw a k .

2021d

W Y T W Ó R N IA  d re w n ia ­
k ó w . C epy n is k ie . P ię k n e  
w z o ry . K ra k ó w ', Św . Seba­
s tia na  23. F irm a  „G in a t ' i 
S-ką,“,  2022d

S P R Z E D A M  m o to c y k l 
D .K .W . 350. S tan  p ie rw s z o ­
rz ę d n y . Z a b rze , W o lnośc i 
307, te l. 36-71. 2023d

J A J A  w y lę g o w e  L e g h o r­
n ó w  20, W e łsum ó w  25, in ­
d y k ó w  50 z ł sp rzed a je  R y - 
d y g ie l, P a ko s ła w ice , pocz­
ta  R e n o lto w ic e  p ow . N ysa. 
O d p o w ie dź  znaczek. 3705g

S Z E L A K U  c iem nego  30 kg  
i  m a szyny  b iu ro w e  do p i­
sania  „C o n t in e n ta l“  i  „T o r  
p ed o “  sp rzedam . O fe r ty  
„C z y te ln ik “  K a to w ic e  pod 
„3027“ . 3707g

C H E V R O L E T  c ię ż a ro w y  3 
to n . s tan  d o b ry , 3 zapaso­
w e  o p o n y  sp rzed a m y. I n ­
fo rm a c je  te l. 3-55-55 o raz  
po godz. 19, 2-50-06. 3698g

C JK A Z Y JN IE  sp rzedam  ra ­
d io  B la u -P u n k t 7 la m p o w y  
K a to w ic e , u l.  A r m i i  C zer­
w o n e j 72, m . 3 — m ię d z y  
godz. 19 — 21. 3674g

M A S Z Y N A  szewska dob ra  
i  ro w e r  do sp rzed a n ia . K a ­
to w ic e , O po lska  2. 3682g

D. K . W . — 200 cm  p ie r ­
w szo rzę d n y  sp rzedam . B y ­
to m , P rusa  36, m . 1. 3687g

S P R Z E D A M  w ię kszą  ilość  
k a p s li k o ro n k o w y c h  bez 
w k ła d e k  do p iw a  lu b  w o d y  
m in e ra ln e j,  cena na jn iższa  
M yszkóW . K o ś c iu s z k i 34 
F in d z in s k i Z : 37l2g

Hanka i szlaka j
K U R S Y  M A S Z Y N O P IS M A , 
S T E N P G R A Ę II. P rz y g o to ­
w a n ie  do b iu r  pod  k ie r u n ­
k ie m  d y p lo m , naucz. K a to ­
w ic e , W ita  S tw osza 6.

3574g

P O S Z U K U JĘ  od zaraz spól 
n ik a  do  w y tw ó r n i  w ód  ga­
zo w ych  i  so ków . Zabrze , 
W o lno śc i 204 (sk lep ). 368Óg

O D S T Ą P IĘ  50% u d z ia łu  w  
p rz e d s ię b io rs tw ie  sam ocho­
d o w y m  z lo k a le m , ś ró d m le  
ście. O fe r ty :  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod  „ M i l io n “ . 3683g

Lokale handlowe
D O B R Z E  p ro s p e ru ją c y , d u ­
ż y  lo k a l n o c n y  I-a  ka te g o ­
r i i  c e n tru m  W arszaw y, N o ­
w y  Ś w ia t 8 „R e d u ta “  — 
sp rze d a m y  całość, część 
p e łn y m  w ypo sa że n ie m , 
z w ro t in w e s ty c j i.  2020d

Zguby i kradzieże
Z A G U B IO N O  tym czasow e  
za św ia d czen ie  o b y w a te l­
s tw a  p o lsk ie go . D em b p n  Z u  
zahna, K o rn ic a , pow . P ru d
nik, 2026d
Z A G U B IO N O  tym czasow e  
zaśw ia d czen ie  o b y w a te l­
s tw a  p o lsk ie gp , N p w a k  A n ­
na, G ło gó w e k , p ow . B ro d ­
n ik . 2Q27d

Z A G U B IO N O  w o js k o w ą  
k a r tę  d e m o b iliz a c y jn ą . w y  
daną p rzez  P ie rw szą  B r y ­
gadą Z a p o ro w ą , k a r tę  e w a ­
k u a c y jn ą  i  m a ją tk o w ą , w y ­
dane p rzez w ła d ze  s o w ie c - 

ł k ie , o raz  a k t p a d a n ia  g o ­
spoda rs tw a  na w łasność. 
R u ty n a  Józef. M ie szko w ice , 
p ow . P ru d n ik .  2Q28d

K O R E S P O N D E N C Y JN E  
K U R S Y  K S IĘ G O W O Ś C I.
In fo rm a c je : L u b lin ,  s k r.
ftOC&t. 10.5* 2017d

S K R A D Z IO N O  w s z e lk ie  do 
k u m e n ty  osob is te  na n a ­
z w is k o  O tre m b a  A lo jz y .  M i 
k o łó w . 3703g

Z G U B IO N O  d e k la ra c ję  
w ie rn o ś c i. Skr. cl- p i S te fa n , 
K leszczów , p o w , R y b n ik .

3692g

S K R A D Z IO N O  leg . s łu żb o ­
w ą  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  
ks iążeczkę  PPS. B o ć k o w - 
s k i E ugen iusz , K a to w ic e , 
W odna 5a. 3702g

Z G U B IO N O  tym cza so w e  za 
ś w  ia d  c z e n  i e n a r  o d o w  oś ć i
p o ls k ie j i  in n e  d o k u m e n ty  
na n azw isko  S iuba  E m a­
n u e l. 3670g

S K R A D Z IO N O  24. 3 na
dv^orcu  w  K a to w ic a c h  le ­
g ity m a c ją  U rz ę d u  W o j. 
W ro c ła w  n r  9246, u p o w a ż ­
n ie n ie  k o n t r o l i  m ły n ó w  
w ażne  do 30. 6 i  k a r tę  re ­
p a tr ia c y jn ą  na n azw isko  
P re to r iu ś  S ta n is ła w , W r o ­
c ła w , D yga s iń sk ie g o  11. — 
O strzegam  p rzed  n a d u ż y ­
c iem . E w e n tu a ln e m u  zna ­
la zcy  1.000 z ł.  n ag ro d y .

3672g

S K R A D Z IO N O  w s z y s tk ie  
d o k u m e n ty  osob is te  na 
n a zw isko  W ilk  W ła d y s ła w , 
M ik u lc ż y c e , K a to w ic k a  53.

3679g

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U  i  w y m e ld o w a ­
n ie  z K ło d z k a , M ik o ła j 
F ra n c isze k . C h o rzó w  I I I ,  
B o żo g ro b có w  n r  28. 3681g

S K R A D Z IO N O  k a r tę  ro z ­
poznaw czą  i  in n e  d o k u ­
m e n ty  na n azw isko  M ie rz ­
w a  A n to n i. S ie m ia n o w ice , 
S ta b ik a  2. 3685g

N A G R O D A  za z w ro t pacz 
k i  w  b ia ły m  pap ie rze , po ­
zo s ta w io n e j y/  d ru g i dz ień  
Ś w ią t w  sam ochodz ie  K a  
to w ic e  — K ra k ó w . In ż  
S ta rk ę , S osnow iec, T a rg o ­
w a 3, te l. 639-28. 3711g

Poszukiwani#
B A W E R  S te fa n ię  p rz e b y ­
w a ją cą  w  N ie m cze ch  (B e r­
l in )  1944 r .  p os z u k u je  m a t­
ka  B a w e r. G liw ic e , F re d ry  
2, m. 4. 3<i738

Szczotki -  Pędzle
ÿ u f t  — detal 1369

JAN SYCHOWSKI
K ra k ó w ,

u lic a  F lo r ia ń s k a  n r  38 
w  p o d w ó rą u , te l.  570-31

M ieszkanie  
4 -  pokojowe
k o m fo r to w e , now o cze  
sne z e ta ż o w y m  c ę n t ra l 
nem  o g rz e w a n ie m  w  m  
G liw ic a c h  -  c e n tru m  
z a m ie n ię  na 2 lu b  3 p o ­
k u ję  w  K a to w ic a c h . O f 
C z y te lh ik  K a to w ic e , u l 
3 JJa ja ' 12 p od  „D o b ra  
za m ia n a “ . 1367

D R  J O A C H IM  A s z ke n a zy  
p ro ^ i In ż y n ie ra  S zym ona 
H erszsoną z W a rsza w y  o 
z n a k  życ ia  pod  a d re se m ; 
M a k s y m ilia n  A iw e il,  K a to ­
w ice , S ta w o w a  3, m- 5.

3634?

P O S Z U K U J Ę  za g in io n e g o  
S a tę rnusa  S ta n is ła w ą , o s t i t  
r.io  p rz e b y w a ł ńą  W ę ­
g rzech , k to k o lw ie k  b y  w ie ­
d z ia ł o je g o  los ie  p ro s z o n y  
o w ia d o m o ś c i. S a tu rn u s  
F ra n c isze k , L ip in y  S I., K o ­
p a ln ia  M a ty ld a  U - 3S97g

e m i ł  A n to n i M ie ln ik ,  u ro ­
d z o n y  12. IV .  1925 w  T łu m a ­
czu , w o j.  S tą n ię łą w ó w s k ię , 
w y w ie z io n y  do N ie m ie c , 
o s ta tn io  p rz e b y w a ł w  obo ­
z ie  k o n c e n tra c y jn y m  B u -  
ch e n w a ld  n r  9927, B lo k  17, 
p o s z u k iw a n y  p rzez  K o n i-  
k ię w ic z a  Józefa , O ła w a , pi 
Jednośc i N a ro d o w e j' 19.

26194

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne w s z e lk i?  d o k u m e n ty , 
k a r tę  re je s tra c y jn ą , k o n c e ­
s ję . T o m cza k  A g n ie szka  — 
L ip in y .  ........  36964

y N IE W A Ż N IA M  z g ub io ną  
w  czasie p rz e p ro w a d z k i le ­
g ity m a c ję  s łu żb o w ą  p a  
n a zw isko  M ik u ls k i  Tadeusz 
w y s ta w io n ą  p rzez  Z je d n o ­
czenie  P rz e m y s łu  M e ta li 
N ie ż e la z n y c h  w  K a to w i­
cach. 3688g

1 Różne
D A N U T A  Z A K R Z E W S K A  
J E R Z Y  R U D Z K I z a w ia d a ­
m ia ją  o sw y c h  za ręczy ­
nach.' K a to w ic e . W a rsza w ­
ska  M Ł  te l.  ?40-69) 36,71g _
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Zdemaskowanie
BIBLIOTECZKA
niepróżnującego próżnowania

—  i  —

W ito ld  T aszyck i
Jak kobieta w  niew iastę się 
przeobraziła

_ 2 _
H e n ry k  S zarsk i

Jak rośnie paznokieć

•  ~ 3 -
K a z im ie rz  G u m iń s k i

Jak zważono powietrze
— 4 —

K a z im ie rz  G u m iń s k i
Czy natura jest przekorna

— 5 —
A dam  K u lc z y c k i

T a jn ik i serca ludzkiego
—  6 —

K a z im ie rz  G u m iń sk i 
I le  człowiek zjada węgla i

Do nabyc ia  w  k ioskach  i ks ię - ! 
g a rn ia ch . Cena każdego to m ik u  ■ 

15 zł H 45 5

C z y l o /

s P ö ß r
I WCZASY

i Warszawa. (SAP) W najb liższym  
czasie ma być przekazany do dy­
spozycji p roku ra to ra  Sądu O krę ­
gowego w  Warszawie SS-Haupt- 
scharfuehrer Józef G rzim ek, zbrod 
n ia rz w ojenny o dość w y ją tko w e j 
przeszłości. W ystarczy powiedzieć, 
ze Grzanek b y ł we w rześniu 1939 
roku uczestnikiem  tzw. akc ji pod 
Hohenlinde*) (koło Bytom ia), pole­
gającej na zorganizowaniu przez 
H itlerowców fikcy jnego  napadu na 
budynek n iem ieckie j straży celnej. 
Była to jedna z w ie lu  h it le ro w ­
skich prow okacji, k tó re  m ia ły  u- 
sp raw ied liw ić  późniejszą agresję 
tia Polskę.

G rzim ek znalazł się po w o jn ie  w 
obozie w  Dachau, skąd przew ie ­
ziono go do w ięzienia, w  Rzeszo­
wie. Przesłuchany przez członka 
polskie j M is ji W ojskow ej w  N iem ­
czech, p rzedstaw ił rew elacyjne 
szczegóły akc ji pod Hohenlinde. 

S P E C J A L N A  S Z K O Ł A  SS 
W  po łow ie  s ierpn ia  1939 r. Józef 

G rzim ek w raz z grupą k ilku se t in ­
nych Ślązaków, w łada jących ję ­
zykiem polskim , umieszczony zo­
stał w  specja lnej szkole SS pod 
Berlinem . Uczestnikom ku rsu  za­
powiedziano, że prze jdą przeszko- i 
lenie po licy jne , a następnie zosta­
ną sk ie row an i do p o lic ji g ran icz­
nej na wschodnich rubieżach I I I  
Rzeszy. Od wszystkich odebrano 
pisemne zobowiązanie bezwzględ­
nego przestrzegania • ta jem n icy  
służbowej. Charakterystyczne jest, 
że szkołę tę  odw iedzali k ilk a k ro t-

* * 0  aŚSfMBBJK iB S i iS C iW

niemieckiej prowokacji
Sensacyjne zeznania zbrodniarza

pod Łagiewnikami
cyw ile , w śród których 

rozpozr^ ł podsekretarza
me jacyś 
G rzim ek
stanu w  n iem ieckim  m in isterstw ie  
spraw  zagranicznych, Weizsaecke- 
ra.

Po pewnym  czasie wszyscy o- 
trzym a li po lskie un ifo rm y  woj .  
skowe oraz ka rab iny , używane w 
a rm ii po lskie j. W  ostatnich dniach 
sierpnia w  na jw iększe j ta jemnicy, 
w zam kniętych samochodach cię
żarowych w szystkich  elewów szko­
ły  SS przew ieziono na Górny 
Śląsk w  okolice G liw ic . Dowódca 
szkoły oraz kom endant całej g ru ­
py S S -B rigadefuehrer zostali za­
kw aterow ani w  zamku książąt Ho- 
herdohe. W  k ilk a  dn i potem prze­
w ieziono całą form ację  na samą
granicę polską i rozmieszczono w
lesie, gdzie w kró tce  odbyła się 
odprawa dowódców grupy z udzia­
łem  w ice m in is tra  Weizsaeckera. 
Część członków  bandy h itle ro w ­
skie j wyposażono w  noże i kaste­
ty  i w yp raw iono  poza granicę, ce­
lem dokonyw ania napadów te rro ­
rystycznych na Niemców śląskich 
— obyw a te li polskich.

R O Z K A Z  D Z IA Ł A N IA

W' dn iu  30 s ierpn ia  dO'Wódca g ru ­
py, T rum m le r, w yda ł rozkaz pod­
jęcia akc ji. Banda posuwać się 
m iała od g ran icy  polskie j, w  k ie ­
runku  na budynek n iem ieckie j 
straży celnej, wznosząc okrzyk i 
„N iech ży je  Polska. Precz z N iem ­

cam i“ . Od c h w ili w ydania rozkazu 
me wolno byle uczestnikom napa­
du posługiwać się innym  językiem , 
ja k  ty lk o  polskim . Budynek s tra ­
ży n iem ieckie j m ia ł być nap ierw  
ostrzelany, a później zburzony, 
strzelać jednak wolno było ty lko  
w  pow ietrze. Poinform owano tak­
że uczestników prowo kat orsk ie j 
bandy, że na strażnicy obecny bę­
dzie cyw il, któ rem u nie wolno 
zrobić n ic złego.

Zgodnie z rozkazem, banda w 
ciemnościach nocnych zdemolowa­
ła i doszczętnie zburzyła budynek 
strażnicy. G rz im ek zauważył, że w 
oko licy budynku  leżą liczne t r u ­
py. odziane w  m undury polskie. 
Sądził on, że są to towarzysze, któ 
rzy pad li na sku tek bezładnej strze 
taniny p row okato rów . Inne p rzy­
puszczenia nie przychodziły  mu do 
głowy, ponieważ odległa od 200 do 
300 m etrów  granica polska była 
zupełnie spokojna i  z nadgranicz­
nej w iosk i po lsk ie j dochodziły od­
głosy śpiewów i wesołych pokrzy­
k iw ań m łodzieży. Jednakże póź­
nie j G rzim ek s tw ie rdz ił, iż banda 
nie poniosła żadnych stra t, a po­
rozrzucane w  lesie zw ło k i w  m un­
durach polskich przyw iezione zo­
sta ły ciężarowym  samochodem, 
konw o jow anym  przez gestapo. Po 
zakończeniu a kc ji członkom  ban­
dy nakazano naciągnąć na m undu­
ry  polskie szare d re lichy i  pod 
grozą śm ierci zakazano rozm awiać

wojennego
nawet m iędzy członkami

S P O R T  |
„Pionier“ odzyskał 

punkty
W rocław, (kr) Orzeczeniem WG 

i  DPZPN, zm ieniona została we­
ry fik a c ja  spotkań, rozegranych 
przez W KS P ion ie r (W rocław) ty­
raniach m istrzostw  A -k iasy. W G i 
D DO ZPN zw ery fikow a ł w a lkow e­
ry  dla przeciw ników , gdyż w  tych  
spotkaniach b ra ł udzia ł zawodnik, 
k tó ry  w  jednym  z meczy został 
w yk luczony przez sędziego z bo i- 
S-Sa za k ry tyko w a n ie  jego orze­
czeń. P ion ie r w n iós ł odwołanie do 
na jwyższej ins tanc ji i W G i D 
PZPN  po rozpatrzeniu protestu, 
zw e ry fikow a ł w y n ik i zgodnie z u- 
zyskanym i na boisku, gdyż zawod­
n ik  ten m ia ł prawo brać udzia ł w 
zawodach ta k  długo, dopóki nie
zdyskw a lifikow ano  go.

Po te j w e ry fik a c ji tabela IV  
g rupy przedstaw ia się następują­
co-
TUR Jelenia Góra 6
TUR W ałbrzych g
P ion ie r W rocław  6
Prom ień Ż a ry  6
IK S  W rocław  6
RKS Ż arów  6
D ziew ierz Legnica 6

W Poznaniu

Wierkiewicz zwycięża w  b ie g u  
n a  p r z e ła j

P O Z N A N . —  C z w a rty  z rządu  b ieg na p rz e ła j im . śp. B ro ­
n is ła w a  S zw arca , zo rg a n iz o w a n y  przez sekc ję  le k k o a tle ­

tyczną  K S  „W a r ta “ , zg ro m a d z ił na  s ta rc ie  71 z a w o d n ikó w

25:6
19:13
13:12
14:11
12:14
13:29
4:17

W  konkurencji 
-—  eniorów  na trasie  

J. 5600 m etrów  bez- 
ipelacyjne zw ycię- 

, stwo odniósł W ie r-  
kiew icz („W arta“) 
w  czasie 13.57,6 
m in. pozostawia­

jąc za sobą zeszłorocznego zw y ­
cięzcę P lo tko w iaka  („D rukarz") o 
8 0  m. w  tyle. T rzecim  był Now ak  
(Z Z K  Krotoszyn), 4) G raczyk (Cu 
krow nia  Gostawice) i 5) M in ta  
(„A stra“ —  Krotoszyn).

IV  konkurencji jun iorów  na dy

Pogoń Zabrze —  Gedania 
5 : 0  ( 3 : 0 )

Z a b r z e .  Przez cały czas gry  
przygniatającą przewagą miejsco­
wych, k tó rzy  m ieli najlepszego 
swego gracza w  Buchcie.

stansie 1800 m. zwycięstwo odniósł 
K iełczew ski (Niestow.) w  czasie 
7.26,4 m in. przed Szym ańskim  
(Niestów).

Jednocześnie odbyły się zaw o­
dy lekkoatletyczne jun iorów  i ju ­
niorek, w  których zw yciężyli:

100 m.: 1) Ohnsorge („W arta“) 
—  11,8 sek. skok w zw yż: 1) O hn­
sorge —  1,60 m.; skok w  dal: 1) 
Ohnsorge —  6,21 m.; 60 m. 1) P y -

tlaków na („W arta“) —  8,6 sek.
| 80 ni. 1) P ytlakó w na („W arta“) —  

11,2 sek.
*  *  *

G R U D Z IĄ D Z . —  W  Grudziądzu  
odbył się bieg na p rze ła j ju n io ­
rów i seniorów.

IV  kategorii jun iorów  na trasie
2 km . z w yc ię ży ł K u lig o w s k i (Z Z K  
„W is ła )  w  czasie 7.08,6 m in .; 2) 
Bogucki (SG KS) 7.18,6 m in.

W  k a te g o r ii sen io ró w  na  tras ie
3 km . zw yciężył Sobczyńsk! (Z Z K  
„W isła“ w  czasie 11.47,5 m in. przed  
R utkow skim  (SG K S) 12.12,2 m in.

o akc ji 
grupy.

G rzim ek zeznał w  dalszym cią­
gu, że w  drodze pow ro tne j napot­
ka li regularne oddziały W ehr­
machtu, maszerujące na wschód, 
a przez rad;o dow iedział się, iż 
„in cyde n t graniczny“  pod Hohen­
lin d e  nie. b y ł w ypadkiem  odosob­
nionym , lecz ogniwem w  całym 
łańcuchu p row okac ji h it le ro w ­
skich, z k tó rych  najw iększego roz­
głosu nabra ł rzekom y napad p o l­
ski na stację rad iow ą w  G liw i­
cach.

P O D  S P E C JA L N Ą  O P IE K Ą
Po rozform ow aniu  bandy każdy 

je j członek o trzym ał pismo, s tw ie r 
dzające, iż uczestnik akc ji pod 
Hohenlinde „b y ł w  czasie od . .  . 
do. . .  postaw iony do dyspozycji 
Reichsfuehrera SS i p e łn ił słuŻDę 
przy wzm ocnieniu p o lic ji1.1

Józef G rzim ek w  listopadzie 1939 
r. został ponownie zm obilizowany 
i s łuży ł w  SS we W rocław iu , a na­
stępnie w  K ra ko w ie  i Lub lin ie , 
po czym przydzie lony został do 
kom panii sztabowej SS und P o łi- 
tzeifuehrera w  K rakow ie , w k tó ­
rej pozostawał do kw ie tn ia  1944 r.

G rzim ek opowiada, że k ilk a k ro t­
nie m eldow ał się z prośbą o w y ­
słanie go na fron t, jednakże za­
wsze o trzym yw a ł odpowiedź, że 
jako w ta jem niczony w  szczegóły 
a kc ji pod Hohenlinde n ie  może 
być użyty do służby fron tow e j. 
G rz im ek zeznał ponadto, iż w  cza­
sie inspekcji, jaką  przeprow adził 
H im m le r w  K ra ko w ie  w  jego kom  
panii, został przez niego zapyta­
ny o akcję pod Hohenlinde. G rz i­
mek tw ie rdz i, że n ie  chciał o n ie j 
rozmawiać nawet z H im m lerem , 
za co o trzym a ł pochwałę od Reichs 
fuehrera SS. T w ie rdz i on również, 
że przez cały czas w o jny  b y ł ja ­
koby nadzorowany przez gestapo. 
W w ięz ien iu  norym bersk im  zaś 
dowódca inne j g rupy p row okacy j­
nej, k tó ra  przeprowadziła  napad 
na stację radiow ą w  G liw icach, o- 
ficer SS Naujoks, po in form ow ał 
go, że po 20 lipca  1944 r „  po za-

czest'
u«

machu na H itle ra , wszyscy u 
nicy p row okacyjnych  napadów 
pograniczu Polski m ie li być str®' 
ceni. Po zwycięstw ie h itłe roW ^ 
p lanow ali w ym ordow anie  wszy5"- 
k ich członków band p ro w o k^o i' 
skich. ,

Józef G rz im ek szczegółowy11“  
zeznaniami o prowokacjach 
nicznych sta ra ł się pokryć  i1*®! 
stronę swojej „dz ia ła lnośc i“ , o ^  
re j w  w yjaśnieniach swoich WSP0®1 
n ia ł zaledwie w  k ilk u  słowaC“ ' 
Jednakże władzom śledczym 
szli z pomocą św iadkow ie, którzf 
w y ja w ili,  iż G rz im ek b y ł człoP' 
kiem załóg obozów wyniszczeni3 
Żydów. D z ia ła ł on miiano-wicie 
osław ionym  obozie p rzy u l. Jano'*' 
skle j we Lw ow ie , w  Szehnie k° . 
Jasła, w  Plaszowie, Jaktorow ie  1 
innych m iejscach zagłady, ' " t  
wszystkich tych  obozach Grzin» . 
odznaczył się w y ją tko w ym  -o 
cieństwem i b y ł jednym  z na js fra 
szniejszych katów.

Ł a g ie w n ik i*) H o h e n lin d e

'(ucAa/pp radiĄ.
6.0°

C z w a rte k  1 k w ie tn ia
5.58 s y g n a ł i  zapow iedź  s ta c ji-  . 

s yg n a ł i  „ K ie d y  ra n n e  w s ta ją  z ° r 5 2o 
6.05 g im n a s ty k a . 6.15 w ia d o m o ś c i* .” ^  
ze g a ryn ka  m u zyczna . 6.50 zapoWj 
p ro g ra m u . 7.00 s y g n a ł czasu i  d Z ij a 
n ik .  7.15 m u z y k a . 7.20 le k c ja  
ro s y js k ie g o . 7.35 z e g a ryn ka  m u z y c y
8.20 in fo rm a c je . 8.35 m u z y k a . 9.00 P1^  
g ram . 11.57 s y g n a ł i  h e jn a ł. 1z'a 
d z ie n n ik . 12.25 m u z y k a . 13.20 końce 
życzeń. 13.40 k o n c e r t re k la m o w y - 
k o n c e r t so lis tó w . 14.30 „P o rozm aw ia - 
m y “  (d la  d z ie c i). 14.50 k o m u n ik a 1̂  
15*00 in fo rm a c je . 15.15 a k tu a lia . JíJ'Jj) 
m u z y k a . 15.30 „W ie ś  s łu c h a “ . «*
16.00 z w y s ta w y  „O p o le  1945-48 \0
16.20 „ N ie z w y k li  gośc ie  w  uzdrovj * 
skach  d o ln o ś lą s k ic h “ . 16.30 „ W y 4* 0 
W e te ry n a ry jn y  U n iw . W a rsza w sk i * 
je g o  zadan ia  i  p o trz e b y “ . 16.35
w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y . 16.50 
T IJ H -u  — „P a tr io ty z m  i  szowinizm
17.00 k o n c e r t . 17.45 R U L . — S te fa n  •>* 
racz . 18.00 d la  każdego  coś
20.00 d z ie n n ik . 20.35 „D ru g a  p u ^P ,^ , 
m iło ś c i“ . 21.15 „W  25 ro c z n ic ę  za‘ 
żenią  Z w ią z k u  P o la k ó w  na o p o ls z c z ^  
ź n ie “ . 21.30 k o n c e r t s y m fo n ic z n y  fj*  *  
ry g u  je  G rze g o rz  F ite lb e rg . 22.40 j  
zyka  taneczna . 32.00 d z ie n n ik . 2"' 
p ro g ra m . 23.30 h y m n  i  k o n ie c
c y j.

Z sali dancsrtawei w Katowicach

IMie Sepie/

Sfpisi się kury...

Trasa biegu kolarskiego

Warszawa-Praga-Warszawa

K a to w ic e . Z d a w a ło b y  się, że su­
row e  nagany, m n ie jsze  lu b  w ię k ­
sze k a ry  g rzyw ie n , a n a w e t za w ie ­
szenia, d łu g o te rm in o w e  d y s k w a ­
l i f ik a c je  i t p „  p o w in n y  w p ły n ą ć  ha 
m u ją co  na poczynan ia  k lu b ó w  
czy za w o d n ikó w , poczynan ia , n ie  
da jące  się w  żaden sposób pogo­
dzić  z o b o w ią z u ją c y m i ca ły  ś w ia t 
s p o rto w y  p rzep isam i. N ie s te ty , ta k  
n ie  jest. Z arzą d y  n ie k tó ry c h  (na 
szczęście) s tow arzyszeń  sp o rto ­
w y c h , ja k  i  zaw odn icy , m a ją  d z i­
w n e  upodoban ia  w  z n a jd y w a n iu  
sw ych  n azw  czy n a zw isk  na liśc ie  
k a r, p u b lik o w a n e j p rzez W y d z ia ł 
G ie r  i  D y s c y p lin y . R ów nocześnie 
d b a ją  o n i p ie czo ło w ic ie  o to, by  
c z ło n ko w ie  w spom n ianego  W G  i 
D  n ie  m ie li —  b ro ń  Boż.e —  z b y t 
m a ło  za jęcia .

O s ta tn io  ow ocem  p ra c  W G  i  D  
b y ły  g rz y w n y , ja k im i u k a ra n o  n a ­
s tępu jące  k lu b y :  R K S  Zabłocie, 
Ruch Radzionków, 27 Orzegów, 
T S  M urck i, R K S  Pogoń Chorzów  
oraz Kop. Katow ice. Z espo ły  te 
s tanow czo n ie  u zn a ją  ta k  p rze s ta ­
rza łych , a n ie p o trze b n ych  c a łk ie m  
ic h  zdan iem  przesądów , ja k im i są 
za w ia d o m ie n ia  o ro z g ry w a n y c h  
m eczach, zg łoszenia n o w ych  za­
w o d n ik ó w  itp .

Jedna ty lk o , s ta ropo lska  cecha, 
je s t s ta le  k u lty w o w a n a  w ś ró d

lic W  Jo ha n n esb u rg u  zakończone  
z o s ta ły  m ię d z y n a ro d o w e  m is trzo s tw a  
te n iso w e  A f r y k i  P o łu d n io w e j w  h a li 
k r y te j .  M is trz e m  zosta ł s t re ig e r ,  k tó ­
ry  w e f in a le  p o k o n a ł A n g lik a  M o r tra -  
m a 6:3, 6:4, 6:8. 6:1.

k lu b ó w : od w o ła n ia , p ro te s ty , p ro ­
cesy . . .  W  ty c h  w y p a d k a c h  szyb­
kość sk ła d a n ia  po trze b n ych  p ism , 
zb ie ra n ie  zeznań m n ie j czy w ię ce j 
n ie w ia ro g o d n ych  ś w ia d kó w , m o ­
że s łużyć za w z ó r  n a js p ra w n ie j na 
w e t d z ia ła ją c y m  urzędom .

N ic  w ię c  dz iw nego, że ta k  ja ś ­
n ie  jąoe p rz y k ła d y  n ie s u b o rd y n a c ji 
k ie ro w n ik ó w  s p o rto w ych  z n a jd u ­
ją  chę tnych  n aś ladow ców  w śró d  
sam ych za w o d n ikó w . K a ry ,  ja k ie  
spadają  na n ich , n ie  ty lk o  n ie  
s p ra w ia ją  im  p rz y k ro ś c i, n ie  są 
żadną nauką , a le w rę cz  p rz e c iw ­
n ie : obnoszą się z n im i z ta ką  n ie ­
m a l radością , z ja k ą  dziecko po ­
ka zu je  ła d n ą  zabaw kę, w yg ra n ą  
na do ro czn ym  odpuście za ta tu s io ­
w e  p ien iądze.

•Dla podsycen ia  zapew ne te j r a ­
dości W G  i D  i  Ś l. O Z P N  postano­
w i ł  u ka ra ć  Owczarza Aleksego 
(Kop. Dębieńsko) 6-m iesięczną 
d y s k w a lif ik a jc ą  za rozm yś ln e  kop  
n ięc ie  p rz e c iw n ik a . U k a ra ł ró w ­
n ież K olanka Em anuela (RKS Po­
ręba). k tó ry  n ie  w ie d z ia ł d o k ła d ­
n ie, do ja k ie g o  na leży k lu b u , gdyż. 
podp isa ł zg łoszenia do trzech . R ok 
d y s k w a lif ik a c ji  u s p ra w n i p rz y p u ­
szcza ln ie  jego  o rien ta c ję .

N a jm n ie js z y  „p rz y d z ia ł“ , bo t y l ­
ko  nagany  o trz y m a li:  Osiecki K a ­
rol, B arczyk Ryszard, K raw iec  
Franciszek (wszyscy trze j Kop. 
Em inencja) i Pohl W ilhe lm  (B a il­
don).

R 18063

wyścigu wynosi

Warszawa. W m iędzynarodowym  
biegu ko la rsk im  Warszawa — P ra­
ga i  Praga — Warszawa, trasa bę­
dzie się składać z 5 wzgl. 6 etapów 
i przebiegać będzie przez nastę­
pujące m iejscowości:

D la  wyścigu Warszawa — P ra ­
ga 1 etap: (1. V. br.) — Warszawa
— Mszczonów — Rawa Mazowiec­
ka — Tomaszów — P io trkó w  — 
Łódź. Razem 191 km . 2 etap: (2. V. 
br.) — Łódź — Sieradz — Złoczów, 
W ieruszów — Kępno — Oleśnica
— W rocław . Razem 212 km . 3 etap: 
(3. V . br.) — W rocław  — Ś w idn i­
ca —, D zierżoniów  — W ałbrzych
— Kam ienna Góra — Jelenia Gó­
ra. Razem 158 km. 4 etap: (4. V. 
br.) — Jelenia Góra — Jabłoniec
— Liberac. Razem 84 km. 5 etap: 
(5. V. br.) — L iberac — T urnov — 
J ic in  — Sobotka — M lada Bole­
slav — M ie ln ik  — V e lve ry  — Sia­
ny — K ladno — Praha. Razem 203 
km.

Ogółem trasa 
848 km.

D la wyścigu Praga — Warszawa:
1 etap: — (11. V. br.) — Praha

— Podebrady — Hradec — K ra lo - 
vy  — Pardubice. Razem 127 km.
2 etap: (2. V. br.) — Pardubice — 
Wysoke M ito  — L ito m yś l — S v i- 
tavy  — Brno. Razem 129 km. 3 
etap: (3. V. br.) —- Brno — Proste- 
jo v  — Olo-mouc — P rerov — M ale- 
novice — Z lin . Razem 137 km. 4 
etap: (5. V. br.) — Z lin  — M aleno- 
v ice — U horsk i Hradisee — Ch. 
B ród  — Troncin  — Z ilin a . . Razem 
151 km. 5 etap: (6. V. br.) —  Z i l i ­
na — Gadca — Cieszyn — Frydek
— M ornvska Ostrava — Bogum in
— Racibórz — R ybn ik  — Żory — 
Katow ice. Razem 200 km. W K a ­
tow icach jednodn iow y odpoczy­
nek. fi etap: (8. V. br.) — K a to w i­
ce — K ra kó w  — M iechów — K ie l­
ce. Razom . 193 km.

Na odcinku Katow ice — K ra ­
ków, m ającym  długości 76 km. od­
będzie się próba szybkości drużyn

ze startem  w  odstępach 5-m :nuto- 
wych. W  etapie tym  odcinek K a ­
tow ice — K ra kó w  (76 km.) n ie bę­
dzie zaliczony do ogólnej punkta ­
c ji, natom iast przew idziane są spe­
cja lne nagrody dla najszybszych 
drużyn. Zwycięską drużyną będzie 
ta, k tó re j • trzec i zawodnik osiąg­
ną ł najlepszy czas. W  K rakow ie  
p rzew idu je  się przerw ę w  w yśc i­
gu na okres 3 godzin, po czym 
nastąpi s ta rt do d rug ie j części eta­
pu K raków  — K ie lce. 7 etap: (9. 
V. br.) — K ie lce — Radom — W ar 
ssawa. Razem 187 km. Ogólna d łu ­
gość trasy biegu wynosi 1048 km  

Zaw odnicy w  biegu Warszawa 
— Praga zostaną przew iezieni 
P rag i do Radomia (z przerw ą w  
Katow icach), skąd w ys ta rtu ją  do 
W arszawy na rowerach. Przejazd 
tego odcinka trasy przez grupę 
zawodników  biegu Warszawa — 
Praga n ie  będzie zaliczony do żad­
nej k w a lif ik a c ji,  gdyż ma charak­
te r propagandowy.

Koncert młodych talentów śląskich
Popis S zkoły  M uzycznej A. i K . S z a fra n k ó w

k a “  b u d z ił w ś ró d  m u z y k ó w  zdu h jiS
evorTzri o f  olz SZY^.g,

W

Hows rekordy Czechosłowacji 
w jeździe szybkiej na lodzie

O s l o  (obsl. w ł ). N a sztucznym  
torze łyżw iarsk im  w  Oslo odbyły  
się m iędzynarodowe zawody w  
jeździe szybkiej na lodzie.

W  konkurencji pań startow ała  
czołowa zawodniczka czeska —  
V okurkova, k tó ra  ustaliła dwa  
nowe rekordy Czechosłowacji, a 
m ianowicie na 1.000 m etrów  —  
1,55 min. i na 500 w  czasie 54,8 se­
kund.

Zwycięstwo cieszyńskiego 
Piasta

T r z y n i e c .  B aw ił tu p iłk a r ­
ski zespół cieszyńskiego „Piasta“, 
rozgryw ając mecz tow arzyski z 
miejscową polską drużyną „S iła“.

Po ciekaw ej grze zwyciężyła  
drużyna „Piast“ w  stosunku 1:0 
(1:0).

Z a ró w n o  re z u lta ty  p ra c y  pedago­
g iczn e j b ra c i S z a fra n k ó w , ja k  i  ic h  
u ta le n to w a n i u c z n io w ie  is to tn ie  za­
s łu g iw a li na p okazan ie  ic h  n ie  ty lk o  
w  s ie d z ib ie  S z k o ły , t j .  w  R y b n ik u , 
a le  i  w  s to lic y  Ś ląska, w  K a to w ic a c h .

W  ko n c e rc ie , o p ró cz  s o lis tó w  — 
d w ó ch  s k rz y p k ó w  i t ro jg a  p ia n is tó w  
— w y s tą p iła  pod  d y r .  A . S za fra n ka  
m a ła  o rk ie s tra  s y m fo n ic z n a , s k ła d a ­
jąca  się  w  w ię kszo śc i z obecnych , 
w z g lę d n ie  b y iy c h  u c z n ió w  S zko ły , 
u z u p e łn io n y c h  k i lk o m a  d op o życzo ny - 
m i d ę c is ta m i i  je d n y m  k o n tra b a s i­
stą. O rk ie s tra  ta , poza to w a rzysze ­
n ie m  do  k o n c e r tó w  V iv a ld ie g o , G r ie ­
ga i  B ru c h a , w y k o n a ła  G liic k a  u w e r ­
tu rę  do „ I f ig e n i i  z A u l id y “ , M e n ­
delssohna „P ie ś ń  bez s łó w “  i B o ro d i­
na „ N o k tu r n “  z K w a r te tu  S m yczko ­
w ego n r  2 — d w a  o s ta tn ie  u tw o ry  w  
in s t ru m e n ta c ji  A . S za fra n ka .

Z a zn a czyć  w  ty m  m ie js c u  w yp a d a , 
że o rk ie s tra , pod  ru ty n o w a n ą  i b. 
m u z y k a ln ą  b a tu tą  A . S za fra n ka . 
b rz m ia ła  czysto , i  poza w io lo n c z e la ­
m i, n a w e t p ię k n ie . N ie  będz ie  to  
d z iw n e , je ż e li doda się w y ja ś n ie n ie , 
że szereg c z ło n k ó w  o rk ie s try ,  ucz­
n ió w  A . S z a fra n ka . od k i lk u  la t  n a ­
leży  do s ta łego zespo łu  O rk . S y m f. 
P o l. R ad ia . w z g lę d n ie  F ilh a rm o n ii 
Ś lą s k ie j. W szakże ta m  fa k t ,  że p r y ­
w a tna  szko ła  m u zyczna  w  R y b n ik u  
d a je  sw o im  za aw a n sow a nym  u czn io m  
m ożność w y k o n y w a n ia  k o n c e r tó w  
n ie  na d w a  fo r te p ia n y , w z g lę d n ie  na 
sk rz y p c e  z to w . fo r te p ia n u , lecz z 
o rk ie s trą  — n ie  z w ie lk ą  w p ra w d z ie , 
lecz b a rd zo  sp raw n ą , do k tó re j so lis ta  
u s to s u n k o w a ć  się m u s i w  tem pach, 

d y n a m ic e  i  słyszeć je j  b a rw y  — 
m a sw o ją  w y m o w ę  i  z a s łu g u je  na 
p o d k re ś le n ie .

P ie rw s z y m  z „m ło d y c h  ta le n tó w  
ś lą s k ic h “ , zda je  się n ie  u legać w ą tp l i ­
w ośc i, że is to tn ie  z a s łu g u ją c y y m  na 
ta o k re ś le n ie , b y ł  16 -le tn i p ia n is ta  
A n d rz e j S a lam on , k tó r y  w  w y k o n a ­
n iu  I  części k o n c e r tu  fo re tp ia n o w e g o  
g -m o ll M ende lssohna  w y k a z a ł p ię k n ą , 
p rz e jrz y s tą  te c h n ik ę , w ie le  d e l ik a t­
ności i  z ró ż n ic o w a n ia  w  to n ie , o raz  
m u z y k a ln o ś ć  j k u ltu rę ,  k tó ra  w s k a z y ­
w a ła  na za ry s o w u ją c ą  się ju ż  in d y ­
w id u a ln o ś ć  a r ty s ty c z n ą  m łod e g o  p ia ­
n is ty , m ie jm y  n a d z ie ję , p rzysz łego  
w ir tu o z a .

Sensacją  w  d o s ło w n y m  znaczen iu , 
a także  i  n ie z w y k ły m  w y d a rz e n ie m  
m u z y c z n y m , k tó re  śc iągnę ło  na salę 
i  m ik ro fo n y  P o l. R ad ia  i  o b ie k ty w y  
„F ilm u . P o ls k ie g o * , o raz  n ie s p o ty k a ­
ne t łu m y  p u b lic z n o ś c i ta k , że w ie lu  
ode jść  m u s ia ło  od k a s y  z b ra k u  b i ­
le tó w , b y ł  w y s tę p  m a łego  6 -le tn ie go  
s k rz y p k a , A das ia  G ó rsk ie g o , k tó r y  
za czyna ją c  za le d w ie  p rz e d  16-m iesią- 
ca m i n a u k ę  od z u p e łn y c h  p oczą tków  
u  A . S za fra n ka , w y s tą p ił obecn ie  z 
o rk ie s trą , w y k o n y w u ją c  I  cz. k o n ­
c e r tu  sk rz y p c o w e g o  a -m o ll V iv a l-  
d iego , a n as tę pn ie , p rz y  a k o m p a n ia ­
m e nc ie  fo r te p ia n o w y m  s w e j m a tk i t  
cz. k o n c e r tu  G -d u r  R ie d in g a , o raz  na 
b is  P re lu d iu m  B a c e w ic z ó w n y  i  i  cz.

n ie  w  p ie rw s z y m  rzę d z ie  ta k  sz^ e '  
z d o b y tą  b ie g ło śc ią  te c h n ic z n ą  } z 
c yd ow a n a  r y tm ik a ,  sze snastk i y  

czys tość  in to n a c j 
s to p n iu  z różn icow a ł 

szy>/i

s z y b k im  te m p ie , 
na, w  zn aczn ym

sm yczek, z u p e łn ie  uaane  
g ra  w  p o z y c ja c h  itd .) ,  nas tę pn ie  u r a 
z w y k łą  p a m ię c ią  m u zyczną  i

k tó r y  zn ó w  w ś ró d  
ności w y w o ły w a ł 
w ego e n tu z ja z m u .

s z e ro k ie j ». H 
y y b u c h y  p r a " '

ma.1;  
p uH!d*i'

ta'
W e d łu g  ze b ra n y c h  in fo rm a c ji.*  

le n t m u z y c z n y  m a ły  A daś  odzi 
c z y ł po m a tce  p ia n is tc e , k tó ra
l i4  „  V T n c ł  TV/Ti i *7 W 1 . Wla t  15 u k o ń c z y ła  In s t. M u z . w  
k o w ie , a m a ją c  la t  19 z o d z n a c z e ń ^  
A k a d e m ię  M u zyczn ą  w  B e rlin ie *. 
n ież  w  ro d z in ie  o jca , choć sam  n lz<jo^  
z y k u je , b y ły  s p o ty k a n e  w y b itn e ‘ '.¿e* 
nośc i do s z tu k  p ię k n y c h  * j  p r ^ '  
A das ia  b y ł  s k rz y p k ie m , a 0!«rie^
A k a d . S zt. P ię k n y c h  w  W arsza 
A  i  m a ły  A daś o k a z u je  poza 
duże  za in te re s o w a n ie  w  k ie r  
s z tu k  p la s ty c z n y c h , zw łaszcza ngd' 
d e lo w a n ia  w  p la s te lin ie  ró ż n y c h  

‘ '  ' ”  .a rty s ta
b*

b a w ić , a ć w icẐ e ^

P t

zw y c z a jn o ś c i. Nasz

sięc in n y , lu b i
sk rz y p c a c h  — ja k  m ó w ią  
n ie  w ię c e j n iż  po g o d z in ie
i  to  na d w ie  ra ty ,  zawsze je d n a *.^  \v¿e ,
nad zo re m  m a tk i.  R ozu m ie  się* r 0^
ro z w o ju  ta le n tu  d z iecka  o g r c i b n ^ ^  
lę  o d e g ra ły  u m ie ję tn o ś c i peda^ 
ne A . S za fra n k a  i  je g o  m etoda 
cza n ia .. P ostęp, ja k i  zaobserw o   ̂
od p ie rw szeg o  w y s tę p u  dz iecka  
m ies ią cach  n a u k i do obecnego, ^  
g iego . po 16 m ies iącach , je s t ta»  ¿aP 
m ie w a ją c o  duży , że w  w y p a ° K cZe ^  
szego, ta k  szyb k ie g o  ro z w o ju . 1 s e ń f ;  
w ac m ożna po A d a s iu  G o rs k ifh  = 
c j i  a r ty s ty c z n y c h  na m ia rę  sw ^ a\ep‘ 

N a s tę p n y m , n ie w ą tp liw y m  ^ if ‘

k o n c e r tu
Is to tn ie

h -m o ll tegoż R ie d in g a .
w y s tę p  „c u d o w n e g o  d z ie c - I

-n ie w ą tp liw y m
tern. p o z o s ta ją c y m  o b e cn ie  P? 
ru n k ie m  p e d a g o g iczn ym  K a ro  
fra n k a  je s t L id ia  G ry c h to ło w n ^ jiż S ^  
b a rd z ie j zaaw ansow ana  i  a
sa m od z ie ln o śc i, w y b itn ie  rĉ Z-y 
i  s u b te ln a , d y s p o n u ją c a  1
te c h n ik ą  p ia n is tk a . L .  G rych W  . p* 
w y k o n a ła  X I I  R apsod ię  
b is  „C a m p a n e llę “  tegoż k ° m ^ in ]J 5  
ra . R ów n ie ż  i  G ry c h to łó w n a  v 
zna leźć  się  w  n ie d a le k ie j P°
w ś ró d  a w a n g a rd y  
s k ic h  p ia n is tó w .

SKie.i r  -irrll aj  m łodszy

W  d a lszym  c ią g u  k o n c e r tu  k r ‘2yp®?, 
w ysoce  za aw a n sow a ny  Ju z Qllr im i W  
w ła d a ją c y  z p e r fe k c ją  wsze

a ja m i te c h n ik i p a lc o w e j 1 ^ u Z^Lt* 
p ię k n y m  to n e m , d o jrz a ły  . 

n ie , z n a n y  z l ic z n y c h  re c ud a ją c

tąp,1;

d z a ja m i te c h n ik i p a lc o w e j 1 ^uzy,? '

doJÄ
- aj c»a;-

w y c h  M ic h a ł K a rw o t,  
to śc iow e  w y k o n a n ie  I  ‘  B ru c" „ a '  
p ię kn e go  k o n c e r tu  « "1?l 0 l io w a h 5 0'/,v t 

W ys tęp  m u z y k a ln e j i  zj*Ąstcei 
n e j te c h n ic z n ie  choć m ^ S  y  H 
o s tre  u d e rz e n ie  S ze w czyko  ^ y  
s u w a ł się ju ż  ra cze j P?zf,. 
p re z e n ta c y jn y c h  d la  szkół. rZęU j

p ok a z ó w  b a rd zo  
dob rego  k ie ru n k u  .

M . Józe f

do
so iidne j r o b ^ 0
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